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Zagadnienie rządu.
I  przyjaciele Polski i Polacy rozumnie 

a uczciwie myślący twiordzą zgodnie, że 
państwo polskie toczy ciężką walkę o byt. 
Mało kto zdaje sobie jednak sprawę. gdzie 
tkwi źródło trudności. Otóż jednym z głó­
wnych warunków' istnienia państwa jest sil­
ny rząd. Państwo polskie nic posi da do­
tychczas silnego 'rządu, gdyż żaden rząd 
nio może być prawdziwie polski.

Wytłumaezmy się.
N aród  polski w praw dzie  nio określił je- 

ezi-ze d e fin ityw n ie  sw ego ustio ju  p o lity cz ­
nego, poszed ł jednak  na razie w  p rak tyce 
torom  narodów  zachodnich.

W sze lka  w ładza  n a leży  do narodu, ale 
17.ody w szystk ich  b y łyb y  anarchią, naród 
w yb ie ra  ted y  w ed ług norni określonych 
sw ych  reprezentantów , k tórzy  przyjm ują 
odpow iedzia lność w obec sw ych  w yborców  
sa  w ykon yw an ie  mandatu prawodawczego. 
9To przedstaw icielstw o narodow e udziela 
z  k o le i mandatu egzek u tyw y  pewnej grupie 
2 0  sw ego  łona, k tóra  za w ykon y  wanie man- 
sb.tu przyjm u je na siebie odpow iedzia lność 
wobec przódś ta wić. jelstwa.

R ep rezen ta c ja  narodow a składa się z je ­
dnostek  nie izo low anych , lecz zorganizowa- 
mych w  gni| y  polityczne, c zy li partye. R ząd , 
Ibędąc rodzajem  kom itetu  w ykon aw czego  
w ifjkszoóći parlajnentarnaj, jest w ypadkow ą 
s ił party jnych  w  parlamencie. A  w ięc, P o l­
icką rządzą partye, a mówiąc, jeszcze dok ład­
n ie j p rzyw ódcy , któm.y partya in i kierują.

.iik  się przedstawia stosunek partyi do 
5n ter esów narodowych? Masa narodu pol­
eskiego jest słabo zorganizowaną politycz­
nie —  o wiele więcej jest Polaków nie nale­
żących, niż należących do partyj. A le nawot 
aorganizow/ane politycznie siły narodu pol­
ickiego są tylko w części wyrazem intore- 
Hiów’ całości narodowej.

■Czemu się to dzieje? Nio trzeba zapomi­
nać o tern, że Polska posiada mniej więcej 
S  miliony żydów. Odrębny byt ludności ży­
dowskiej oparty jest na jej zwartej organi­
z a c ji —  żydów zdezorganizowanych niema 
zupełnie, gdyż religia żydowska jest wła­
ściwie pewną postacią organizacyi politycz- 
moj. Na podłożu tej organizacyi, łączącej 
wszystkich żydów w jedno, bez -względu na 
(dzielące ich różnico tworzą żydzi jeszcze li­
czne związki organizacyjne pomiędzy sobą, 
łbez udziału niożydów, a prócz tego należą 
ido wszystkich organizacyi polskich. Prze­
waga żydów nad Polakami w dziedzinie or- 
jganizaeyi politycznej jest oczywistą.

Niewielu jest żydów w polskich ugrupo­
waniach prawicowych, które wykazują dość 
znaczną niezależność od wpływów żydow­
skich. Natomiast w ugrupowaniach lewico­
wych przeważają żydzi, na których też 
wpływy żydowskie działają bardzo silnie. 
!Ż vd żi, należący do stronnictw polskich, nie 
mogą oczywiście występować w  taki sam 
sposób, jak ich współwyznawcy, działający 
w  organizacyach czysto żydow sk ie j wpływ 
żydowski musi się maskować.

W  polityce odgrywa rolę olbrzymią pre­
tekst i manewr. Co powiedzieli bolszewicy 
chłopom i robotnikom rosyjskim przed za­
machem? Dostaniecie ziemię i pokój. A  eo 
zrobili po zamachu? Ujarzmili włościan i ro­
botników rosyjskich do wojny przeciw koa- 
licy i na rachunek Niemców i żydów. Afcy 
przejrzeć zamiary istotne graczów politycz­
nych, na to trzeba wyrobienia polityczne­
go. Olbrzymia większość Polaków kocha 
ojczyznę, ale tylko znikoma mniejszość poj­
muje jasno, jaki Jest zakres praw i obowią.z- 
ków obywatela.

Najliczniejsza sfera narodu, włościaństwo 
.polskie, ujawnia niski poziom oświaty, 
ja więc i. słaby stopień uświadomienia naro­
dowego. Ale nawet sfery oświecone nio wy­
kazują wysokiego stopnia uświadomienia 
polskiego, li rak wyrobienia politycznego, 
panujący wśród wszystkich sfer polskich, 
jpozwala żydom eksploatować przeciw inte- 
jresom polskim nawet ich uczucia patryoty- 
,vzne. Najłatwiej zaś dają się wyzyskiwać: 
'próżność polska, żądza władzy i żądza zy ­
sku. W ten sposób żydom udaje się zawsze 
utworzyć obóz swoich adherentów, którego 
siła stoi w odwrotnym stosunku do dzielno­
ści narodu. Z chwilą, kiedy ugrupowanie 
polityczne jest, dość silne liczebnie w parla­
mencie, cięży na układzie sił i żąda propor­
cjonalnego do swej siły wpływu, żadna, 
moc legalna nie może go pozbawić tego 
wpływu.

Zażydzenie lewicy polskiej sprawia, że 
.rząd polski składać się może nawet wyłą­
cznie z Polaków, ale wśród nich znajdować 
się muszą, figuranci i rządy muszą być nie 
mai tyleż żydowskie, co i polskie.

Przykładów możnaby cytować nieskoń­
czoną liczbę. Wezmę rzecz najświeższą. Cóż 
znaczy delegowanie „ambasadorów propa, 
gandy“  do krajów, w których istnieją nor­
malne renrezentacye polskie, dodajmy na­
wiasem, bynajmniej nie pozbawione ani ży­
dów, ani byłych aktywistów, cieszących się 
protekcyą żydowską. Jeden cel będzie z pe­
wnością osiągnięty —  to obniżenie autory­
tetu i skrępowani© działalności naszych re- 
prozentaoyi normalnych.

Nie chodzi tu o fakt pojedynczy, ale 
o metodę. Bi,-dania tego stanu faktycznego 
nie obalą. Byłoby naiwnością domagać się 
refonny od rządu, któremu wiąże ręce więk­
szość sejmowa. Raczej możnaby próbować 
wywierać presvę na Sejm, ale i to nie ma 
wiele widoków powodzenia- przy dzisiejszym 
składzie Sejmu, który nio wytworzył trwa­
łej większości, grupującej się dokoła pro­
gramu ogólnopolskiego.

Odżydzenie lewicy polskiej, wzmacnianie 
prawicy, wytężona praca nad organizowa­
niem politycznem w  duchu polskim mas 
polskich —  oto jedyny sposób przetworze­
nia stanu obecnego. Zagadnienie rządu pol­
skiego rozwiąże tylko polska inieyatywa 
społeczna. A D A M  SK IER K O .

Europa a Polska.
“Stosunek Europy do Polski w chwili, kiedy 

Jej byt polityczny był śmicrtsJnie zagrożony, 
zasługuje na baczną uwagę. Byliśmy świadka­
m i niezmiernie wytężonej akeyi antypolskiej, 
wychodzącej niewątpliwie z jednego źródła. 
D la  ludzi, nie mogących zajrzeć za kulisy ak- 
cyi, którą kieruje ukryty reżyser, zwrot w sto­
sunku do Polski wydawał s‘ę niezrozumiały. 
Przecież postulat odhudowy Polski spotykał się 
zawsze z gorącem przyjęciem żywiołów demo­
kratycznych w  Europie, a urzeczywistnienie nie 
podległości Polski powitane było jako jeden z 
i  ajcenniejszych rezultatów wojny światowej. 
Jakoż po niespełna dwu latach nastąpiła zmia­
n a ’ Właśnie te żyw ioły z radością śledziły zwy­
cięski pochód hord bolszewickich na Warszawę 
i sprzyjać się zdawały zmiażdżeniu niepodległo­
ści Polski.

T a  zmiana w  stanowisku socyalistów i rady­
kałów wobec Polski powiona nas uleczyć z na­
iwnych złudzeń, że te zorganizowane grupy pro 
wadzą samodzielną politykę. Musimy szukać re­
żyserów, którzy wywołują nastroje, dostarczają 
argumentów. Reżyserami są nie ci, co przema­
w ia ją  na zgromadzeniach i przedkładają rezo- 
lucye, lecz ci, co posługują się demagogami, w y 
zyskują ambieye i interesy polityków, dla prze­
prowadzenia z góry nakreślonych planów. Atak 
tych  ukrytych „anonimowych14 (żydowskich) 
e il na Polskę b y ł jedną z najważniejszych ope­
r a c j i  w ielkiego planu opanowania całego 
świata.

„Mocarstwo anonimowe*4 (żydzi całego świa­
ta ) z radością powitało upadek autokratycznej 
monarchii Hohenzollernów, tak samo, jak upa- 
«lek  Romanowów- A le  bynajmniej nie pragnęło 
©no ostatecznej klęski Niemiec. W  Rosyi rzą­

dy Trockich, Rosoufeldów et c one ort es znajdują 
jego poparcie. W  mocarstwach zachodnich cho­
dzi o zburzenie wszelkich autorytetów, opar­
tych na reiigii chrześcijańskiej i  tradyeyi, oraz 
wywrócenie ustalonego sil układu.

Dlatego owo sprzysiężenie międzynarodowe 
podsyea wszędzie wrzenie rewolucyjno powo­
jenne mas robotniczych, aby przygotować swo­
je panowanie. Chodzi o podkopanie ustroju po­
litycznego wielkich mocarstw i  rozbicie enten- 
ty, czyli systemu politycznego, który trzyma w  
szachu powalone Niemcy. Chodzi jednocześnie
0 uratowanie przed katastrofą pogromową rzą­
dów bolszewickich w Rosyi.

Z mocarstw ententy dwa są szczególnie za­
grożone działalnością wywrotową —  Anglia  i 
W łochy. Potęga angielska jest atakowana z po­
wodu wrzenia rewolucyjnego w Indyach, Egip­
cie i Irlandyi, oraz rozwoju w  kierunku rewo­
lucyjnym ruchu robotniczego. W e Włoszech 
zaś niepomyślny stan gospodarczy sprzyja wzro 
stowi radykalnych prądów wywrotowych, tak, 
że socyaliści włoscy przeważnie przyjęli pro­
gram bolszewików.

Inna jest sytuacya w  Stanach Zjednoczonych
1 we F rancy! W  Stanach Zjednoczonych opinia 
publiczna wystąpiła stanowczo przeciwko agl- 
tacyi bolszewickiej, a rząd bezwzględnie ją  tępi. 
Francya znów musi bacznie śledzić zachowanie 
się swego dziedzicznego, wciąż groźnego wro­
ga Niemiec i pilnować, żeby podcinający jego 
potęgę traktat wersalski nie był obalony. Rząd 
francuski rozumie, że tryumf bolszowiżmu nad 
Polską byłby zarazem tryumfem Niemiec. To 
dwie siły, zwaliwszy oddzielającą je  baryenę 
polską, zjednoczyłyby się dla obalenia traktatu 
pokojowego.

D latego premier Millerand mógł energicznio 
wystąpić w  obronie interesów Francyi, dla któ­

rej klęska Folskl w walce *. bolszewikami, by­
łaby zarazem je j własną klęską. Millerand ura­
tował, zarówno traktat wersalski, jak Europę 
przed nową wojną powszechną, którą wywolać- 
by musiał sojusz niemiecko-bolszewicki.

Francya ude dała się zahypnoiyzować potęgą 
bolszewicka. Dały się wszakże zahypnotyzować 
inne rządy. Gdy nieunikniony, jak sądziły, upa­
dek państwa polskiego nie nastąpił, przewidu­
jąca, męska i konsekwentna polityka Francyi 
wzmocniła powagę tego mocarstwa. L loyd Gc- 
orge i Giolitti na zjeździe w Lucernie zajęli ta­
k ie, stanowisko wobec piopozycyi pokojowych 
bolszewików i „neutralności'* Gdańska, że przy­
wrócona została nadwyrężona harmonia en- 
tenty.

Klęska bolszewików pod Warszawą zmieniła 
stosunek Europy do Polski —  zrozumiano zno­
wu doniosłość przedmurza cyw ilizacji. A le  „mo 
carstwo anonimowe** nie dało bynajmniej za 
wygraną. Posługuje się nadal socyalistami, któ­
rzy usiłują uniemożliwić dowóz broni Ł amuni- 
cyi do Polski.

Przy rokowaniach pokojowych Polski z rzą­
dem sowietów będą znów zmobilizowane wpły­
wy, przeciw niej działające. Położenie rządu 
polskiego nie przestaje tedy być bardzo trud- 
nem i to tern więcej, ponieważ Europa pragnie 
nadewszystlfo pokoju na wschodzie, a to dąże­
nie każe je j zapomnieć o wzniosłych hasłach.
0 stanowieniu o sobie ludności i prawie do zjed­
noczenia narodowego, o ile te hasła w pewnych 
wypadkach mogłyby utrudnić szybkio zawarcie 
pokoju. EL.

Z liujów 49 miłku pischaty.
(Od Daszego specjalnego korespondenta).

Miejsce postoju, wc wrześniu. 

N ic oszczędzali bolszowicy swoich żołnierzy'. 
Linia za lin ą  Wąlily do ataku cało gromady 
wynędzniałych obdartusow, a ustawione z ty ­
łu karabiny maszynowe „nagrzewały do boju*-. 
Widocznie dowództwu zależało ogromnie na 
zdobyciu naszych stanowisk wo wsi K ., gdyż 
forsowano atak z niesłychaną zaciekłością. N a . 
» i bronili się jak mogli, strzelali do ostatnie­
go naboju, przewijali coraz to  nowe wstęgi 
przy karabinach maszynowych, —  wszystko 
jednak napróżno, bolszewicy bowiem, nio zwa­
żając na straty, posuwali się wciąż naprzód. 
Ostatecznie cofnęły .gię nasze kompanie za wieś
1 osiągnęły dogodne pozyc je  na otaczających 
wzgórzach.

Bolszewicy zająwszy K . i otaczające lasy, nie 
mogli kontynuować ataku wobec celnych strza­
łów naszej artylcryi, która biła prosto na skraj 
lasu, nie pozwalając bolszewikom należycie 
sio rozwinąć.

Dopiero kolo trzeciej godziny po południu, 
korzystająo z chwilowej przorwy, wypadki z la­
su silna i długa tyraliera, sa którą wnot po­
jaw iła się druga, trzecia i  czwarta linia. Bol­
szewicy szli znowu w  oaioj masie. Huknęły 
salwy z naszych okopów. Stawiano opór nie­
zmiernie intenzywny. Ogioń nasz dziesiątkował 
szoregi bolszewickie.

„Zdajtieś biełyje**! —  krzyczeli ku nam pę­
dzący krasnoarmiejcy.

Odpowiedziały im głuszące salwy karabino­
we, przeplatane urywanym łoskotem „maszy- 
nek“ . Załamała się linia nieprzyjacielska pod 
gradem kul, bolszewicy rzucili się do uciecz­
ki. Momentalnie zaćzęły do nich strzelać usta­
wione na skraju wsi własne karabiny- maszy­
nowe, lecz to nie powstrzymało bynajmniej 
uciekających.

Nasi tymczasem szykowali się do kontrata­
ki), który miał się rozwinąć na całej linii; pułk 
bowiem otrzymał rozkaz maszerować całą noc 
do S.

Powoli, ostrożnie podkradają się nasi do wsi. 
W szystko spoczywa tu w  głębokiem uśpieniu; 
blado-szary świt poranka nie zdążył jeszcze 
spędzić snu ze spracowanych powiek wieśnia­
ka, co ważniejszo jednak, nie zbudził czujno­
ści śpiących w chałupach bolszewików. Ci 
ostatni spali naprawdę jak zabici. Od wedety 
począwszy, a skończywszy ha komisarzach, 
rozpierających się we dworze, wszystko spało; 
nie było nikogo, ktoby czuwał, ktoby ostrzegł 
przed grożącem niebezpieczeństwom, słowem, 
nasz oddział trafił na wyjątkow o pomyślne 
warunki. Należało tylko spiesznie działać.

Szybko dopada, patrol pierwszej chałupy.
—  Co jest?
Nasi żołnierze tarmoszą jakiogoś umorusane­

go kacapa.
—  Gadaj, draniu jeden, kto jest we wsi, ja­

ki sztab —  posypały się zewsząd pytania.
—  Ja nie znaju —  tłomaczył się przerażony 

jeniec —  ja  wczoraj z  chlebem jeździł. Mówią, 
że na folwarku komis ary stoją, a  w e wsi to 
sami kozacy. Pomyłujtie panie, ja  nie wino- 
wat niczewo.

Dowódca był już zoryentowany w  sytuacyi. 
Czemprędzej wysyła jeden batalion w  głąb wsi, 
z drugim za£- podąża na folwark.

Bolszewicy naprawdę byli zaskoczeni, dali 
się wziąć do niewoli jak barany. Nawet ko­
misarz nie stawiał oporu, lecz prosił pokornie

o litość. Całe dowództwo pułku dostało się w 
nasze . ręce, keneelarya pułkowa, konie, wozy, 
karabiny maszynowe i t. d. —  wszystko sta­
nowiło trofea zwyeięsców.

Czterdziestowiorstowy marsz nocny opłacił

W YJG M B Ł  O  S Z  E  N
Zwyczajne (za wiersz nonparel, lab jego miejsce) Mk 4 '-  

„ układ tabelaryczny 9 5 -
Nadesłane (/a wiersz nonp.) • • « • . . . .  „ 10’ - 
Nekrologi R « « 1® —
Komunikaty (po kronice) 25‘-
Komunikaty (preed kroniką).......................  • • * 20--
Paski (2 i 3 stronica) . . .  .............................   200 -
Załączniki, prospekty i t. p. dla prenumeratorów 
miejscowych i i ^miejscowych za 100 egzemplarzy „ 20'-

się całkowicie. Na zmęczonych twarzach żoł­
nierzy widać było radość głęboką, jakiś blask 
dziwny mierni się w iskrzących oczach na­
szych zuchów, świadomość powodzenia działa­
ła mile i  pobudzająco. M. Z. JED LICKI.

Sforsowanie Btigu. —  Zajęcie Włodzimiera Wołyńskiago i Kowla —  Zdobyła 
3000 jeńców, 36 dział, 2 pociągi pancerna, 300 wagonów I l  i.

Warszawa. P. A . T. Komunikat sztabu gene­
ralnego wojsk polskich z dnia 14 b. m.:

Nad Dniestrem spokój.

Oddziały bolszewickie, które zdołały się prze­
drzeć w rejonie R o h a t y n a ,  zostały wstrzy­
mane na linii rzeki Świrz. N a  reszcie frontu w  
Malopolsce spokój.

W  rejonie S o k a l a  oddziały nasze sforsowa 

ły Bug i po krwawych walkach, zadając ciężkie 
straty nieprzyjacielowi, dotarły do Tartakowa, 
który został obsadzony. Dywizye nasze, posu-

W  rejonie B r z e ś c i a  większych walk nio 
było.

N a północ od K o  b r y  n i a przy S zos is^ażań  

skiej nieprzyjaciel stawiał zacięty opór, dostaw 
6zy się jednak pod ogień krzyżowy, poniósł: bar 
dzo ciężkie straty w  zabitych i zostawił w  na- 
s z j t o  ręku 200 rannych.

Na reszcie frontu aż po Suwalszczyznę lokal­
ne walki o przebiegu dla nas pomyślnym. W czo 

raj o godzinie 9 rano Litwini, mimo zapowie­
dzianego przez nich zawieszenia broni, zaata­
kowali z nienacka nasz oddział w Sejnach, wy-

i ■ : 7 •*wając się w walce z konną armią Budiennego,' parli go  i posuwają się dalej w  kierunku polu-
sajęły Wloi/ćmierz W ciyński, pizyczerm w z ię to ; dniowo-zachodnim.
3000 jeńców, 36 armat, 2 pociągi pancerne, 3 zu 
pełnie dobre aeroplany, 4 parowozy pod parą, 
300 wagonów i bardzo dużą ilość materyału wo 
jennego. Do tego sukcesu dopomogła grapa au­
tom obi i pancernych pod dowództwem majora 

B o c h e n k a ,  która w niezwykle brawurowy

Naczelne dowództwo wojsk polskich, 
sztab generalny.

Lublin, p. A. T. W ydział II. sokcyi poliiycz- 
no-prasowoj dowództwa 131. armii komunikuje 
dnia 14 b. ni. co następujo: Oddziały trzeciej 

armii zajęły w  dniu wczorajszym Włot’zizn.'era
sposób jadą* od północy szosą brzeską, po c ię ż - !'Wołyński i Kowel. Pod Kowlem wzięto 2500 
kiej walce zdołała opanować dnia 12 b. m. po î i jeńców, 12 armat, 3 lokomotywy, 2 pociągi 

wieczór dworzec kolejowy, uniotaożliwiająo | Pancerne * ogromną ilość materyału woten- 
wszelką ewakuacyę. I **®S0,

Z  kooferencyi w Aix- les Bains.
Na posiedzeniu przedpołudniowem przyjęto 

wspólną deklaracyę, która miała być ogłoszo­
na w  ciągu -wieczora.

Do L l o y d a  G c o r g  e‘a została Wysłana, 

depesza treści następującej: M i 11 e.r.a.n.d

i G i o l i t t i  nie chcą się rozejść, nie wyra­

ziwszy poprzednio serdecznych i przyjaznych 

pozdrowień. Prezydenci ministrów W ł o c h  

i F r a n c y i  mieli znowu sposobność stwier­

dzić zupełną zgodność ich poglądów ogólnych, 

jakoteż i zasadniczą konieczność ścisłego przy­
mierza między Anglią, W łottiam i i Francyą, 

aby zapewnić uregulowanie zagadnień europej­
skich i przywrócenie spokoju.

Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Prasa podkreśla, 
że rokowania niedzielne pomiędzy Mdlerandem 
a Giolittim miały charakter bardzo serdoczny. 
Zgoda pomiędzy Wiochami, Francyą i Anglią 
jest konieczna do utrzymania pokoju w świę­
cie. Traktaty powinny być umiarkowanie sto­
sowane przez zwy-rosców- i z lojalnością przez 
zwjmiężonych wykonywane. N ikt nie myśli
0 uznaniu sowietów. Rezultaty wznowienia sto­
sunków handlowych pomiędzy Włochami a Ro- 
syą sowiecką są widoczne. 400.000 tonu. zboża 
ziej jakości w ydm o Wiochom. -Jest to jedyny 
artykuł, który Rusy a bolszewicka oprócz swo­
jej propagandy może eksportować.

Paryż. P. A. T . (Biuro kor.). Sprawozdaw­
ca Ag. Havasa w A  i x  1 c s B a i n s  podaje: 
Wspólne oświadczenie, które zostało ogłoszo­
ne ped koniec konfereneyi z M i l l e r a n d e m
1 G i o 1 i.t.t.i.m, powiada: W łoski i francuski 
prezydent ministrów wymienili w  przyjaznym 
duciiu poglądy swoje .tak co do sytuacyi w  Eu- 
ropiefTak i co do stosunków między W łocha­
mi a Francya. Obydwaj byli w tom szczęśli- 
wem położeniu, iż stwierdzili ogólną zgodność 
interesów obu krajów. Tostanowili oni zbadać 
i załatwić nierozwiązane jeszcze poważne za­
gadnienia.

Giolitti i Millerand uznali, że pierwszą pod­
stawą pokoju, który musi być sprawiedliwym 
i trwałym, jest ścisłe porozumienie sprzymie­
rzonych. Traktaty muszą polegać na wzaje­
mnej solidarności i muszą być kamieniom wę­
gielnym nowych stosunków międzynarodo­

wych. Przeprowadzenie traktatu wersalskiegc 
Jeirt dla Francyi koniecznością rzeczową. A b j 
ten rezultat uzyskać, jest koniecznem, abj 
położono kres wojnie między Rosyą a Polską
! krokom nieprzyjacielskim między nacyonali 
stami turdrkimi a rządem konstantynopolskim

Niezawisłość i wolność Polski, która jest v 
granicach etnograficznych broniona przeciwki 
wszelkiemu atakowi, stanowi ceł, do któregc 
obydwa rządy równomiernie dążą. Są one prze 
konano, że szlachetny naród polski przedłożj 
sowietom ńarunki pokojowe, które bodą w 
chwili zwycięstwa odznaczały się tik iem  urmai 
kowaniem, jaką była stanowczość Polski w 
obronie swej wolności.

Ogólny pokój nie będzie mógł być u rzeczy 
wlsf.uiony bez poprzedniego rozwiązania w ici 
kich zagadnień w Europie. Na piej-wszem miej­
scu stoi odnowienie normalnych stosunków 
z Rosyą i uregulowanie kwesty} adryatyckiej 
Rządy jY łod i i Francyi respektują wzajemną 
swobodo działania wobec republiki so.\ ipekinj 
Millerand podkreślił w ielkie znaczenie szybkie­
go uregulowania kwestyi adryatyckiej przoj 
bezpośrednie porozumienie' stron intere.sowa 
nyeh.

Aix łes Bains. P. A. T. Sprawozdanie z dni 
giej konferencyi. Rządy włoski i francuski, 
uznając wzajemną swobodę działania w  sto 
sunku do rządu sowietów, godzą się na podię 
cie stosunków handlowych z Rosyą.

Warszawa. (Telefonem). Z  P a r y ż a  don© 
szą: W  rozmowie z przedstawicielem „Intransi 
geanta** bawfący na konferencji w A i x  l e i  
B a i n s  Ignacy p a d e r e  w.s.k.i dał do zro 
zumienia, iż  w ciągu niedługiego czasu wróć 
do ud/fału czynnego w zakresie polityki Pol 
skj. W  rozmowie z powyższym przed stawicie 
lem między innemi powiedział Paderewski na 
.Stępujące słowa: Z pat.ryotami rosyjskimi, któ 
rzy grupują się przy gen. Wranglu jesteśm] 
w stosunkach doskonałych. Również i z tymi 
dodał Paderewski, którzy czekają na ten mo 
ment, gdy znikną rozmaici awranturniey.

W  sprawie „małej** entonty^oświadczył Pa 
derewski, iż —  jego  zdaniem —  ostrze je j jes 
glównio przeciw Polsce zwrócone.

Lyon. P. A. T. Radio. G i o l i t t i  opuści wi 
czwartek A ix  les Bains.

Londyn. P. A. T. (B. K .) Dzienniki podają 
wiadomość o trzygodzinnej konferencji Lloyda 
George‘a z Kamieniewem, przed tegoż odja­

zdem  do Rosyi. L loyd  George zarzucił przed-

wiadomił go, te otrzymałby swój paszport, 
gdyby już poprzednio nie był go zażądał. P o ­
wrót Ramieniowa i Rotstcina jest niemożliwy. 
Rokowaira będą m ogły tylko wtedy być na

sfawicielow i rosyjskiemu szereg nadużyć i za-jnow o podjęte, jeżeli rząd angielski beik.ic inial
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pewność, że zaniechane będzie wszelkie m ie­
szana się w wewnętrzne sprawy Anglii. 
W  szczególności zarzucił Ł łoyd  George Ka- 
mieniewewi spizedan rosyjskich klejnotów ko­
ronnych w Anglii, poparcie finansowe dzien­
nika „D aily  Herald41 i  jego  stosunków z an- 
gi,!ski'im i organizacjam i robotniczcini. Kamie- 
niew zasf '« c g ł  się przeciwko tym zarzutom. 
Rokowania nie są uważane za zerwane.

Londyn. I'. A . T . (Biuro kor.) W  piśmie, 
wystosowanam do szeregu parlamentarzystów

0 -w ad cza K  a  ru i trn Le w, że oświadczenie, 

zPtżone przez L loyd * -George4*  z okazyi jego 

wyjazdu, -ąewna «*ę  zerwaniu rokowań rosyj- 

sk&angkdakidfL Kamlńfiiew zwraca się prze­

ciwko L loydow i Gcorge owi, któremu czyni za­

rzut, ie  nieustannie pracował w  tym  kierunku, 

aby rozbić rokowania. Kamienie w przybył do 

Bergen

Rorsca. P. A . T . Zarzuty, jak ie L l o y d  
G c O Tg c poczynił " K a m i e  mi.e.w.o w  i, doty­
czyły głównie czterech punktów: 1) że zajmo­
wał się sprzedażą rosyjskich klejnotów koron­
nych; 2) że przyczynił się do udzielenia sub- 
wuncyi >v rumie 75.000 funtów szterligów skraj­
nie socyalistycznoj „D a ily  Herald11; 3) że 
wszedł w  stosunki ~z angielską organizacją ro­
botniczą. animującą się ,Ji;ulą czynu4!; 4) 4e 
z rozmysłem wraiśęsriił rząd rosyjski -w spra­
wę m ilic ji robotniczej, jako warunek zawarcia 
pokoju z Polska.

K  'm ^ r .iw  ć-tauowczo zaprzeczył wszystkie­
mu. a Krnsin wyraz ' l ździwicnie z powodu za- 
rzutn, jaki dotknął jogo towarzysza, skoro per­
trak tac ji nic ma się uważać za zerwane
1 oświadczył, żc należy wątpić, aby druga po­
łowa d e legac ji rosyjskiej zechciała pozostać w 
Londyn1!? wobec tego, że pierwszy skłoniono 
■lo wyjazdu i zabroniono je j wraeać.

mysi cukroiwniczy został dobity rządami bolsze­
wickimi, a na Ukrainie do upadku przyczyniła 
się prawie od. trzech lat trwająca wojna domo­
wa. I  słusznie zauważa p. Szturm de Sztrein, 
iż o ile warunki, tak spobieżnej, jak i  politycz­
nej natury w  najbliższym czasie się nie zmie­
nią, to produk-eya cukru w W ielkorosyi i na 
llkrainie może spaść do zera.

Tak i stan rzeczy odbije się na Europie, szcze 
golnie zaś na Polsce, która jeszcze tego działu 
przemysłu nie doprowadziła do normalnego 
stanu.

Do przyczyn, które wywołały upadek prze­
mysłu cukrowego, zaliczyć należy ogólny brak 
rąk roboczych, nieregularną dostawę, w zglę­
dnie zupełny brak materyału opałowego i brak 
•odpowiednich urządzeń m aszyjow/ch. A  wkoń- 
cn celowo nawet przez różne władze propago­
wane a miejscami wprost żyw iołowe zajmowa­
nie gruntów, dawniej przeznaczonych pud bura­
ki -— na zasiew zbóż chlebowych.

Kraje zachodnie, jak Francya, Niemcy, Bel­
gia i t. d. nie wiele potrzebują, ażeby odbudo­
wać przemysł cukrowy i  by go doprowadzić do 
przedwojennego stanu —  jednak deficyt cukro­
w y w Europie tak długo nie zniknie, jak długo 
Europa wschodnia, szczególnie część Polski, 
W ielkorosya i Ukraina będą się znajdować pod 
znakiem wojny. H. M.

ilpuy csaM cykrownictwa. i
(Przemysł cukrowniczy a zaburzenia gospodar­
cze. — "Upadek eukrowrurtwa bura r/mego w Wici- . 
kor osy i i Ukrainie. — Plantacje buraczane i pro­
dukcja w r. 1914 a w r. 1918/19. — Procentowy 
spadek. — Fr.«ieya, Anglia, Wielkorosya, Ukrai- j 

na. — Przyczyny). j

W  wiadomościach Ministerstwa aprow izacji, ■ 
p. Edward Szturm dc Sztrcm w  rozprawie „Stan : 
cukrownictwa w  -Europie w  ciągu wojny44, po­
daje wiele cenny ch uwag co do upadku tego i 
działu życia gospodarczego. Z uwag tych korzy- j 
Stamy poniżej:

Przemysł cukrowy okazał się podczas wojny | 
najbardziej czułym ze wszystkich gałęzi przemy | 
słu rołniesego na zaburzenia gospodarcze. Z po 
czątku przemysłowi temu podcięła nogi wojna 
światowa, ale do reszty zrujnowała go zawie­
rucha bolszewicka. Rosya wraz z Ukrainą była 
rajw iększym  producentem cukru. W  samej 
W ielkorosyi (bez Ukrainy) obszar plantacyi bu­
raczanych (1918/1919) w  porównaniu % pierw­
szymi rokiem wojny skurczył się do 31 proc., na 
fecmiast produkcy* spadła do 24 proc- Już więc 
w  pierwszym roku wojny zmniejszył się nietyi- 
ko obszar plantacyi, ale dzięki brakowi nawo­
zów i  dobrych nasion buraczanych zmniejszyła 
się i sama produkcya.

Produkcya cukru z buraków w  r 1914 we­
dług dat podanych przez p. Szturm de- Sztrem 
przedstawiała się w poozczególnych ̂ państwach 
następująco: Rosya (wraz z Ukrainą; wT?80 cu­
krowniach wyprodukowała cukru 1850 tysięcy 
ton. Niemcy w 341 euk równiach 2601 tye. ton 
cukru. Austro W ęgry  w 196 cukrowniach 1602 
tys. ton. Francya w 224 cukrowniach 336 tys. 
ten. Stany Zjednoczone Am eryki Półn. w 67 cu 
krowniaeh 646 tys. tou. Jeżeli uwzględnimy 
kn e  kraje, jak Belgia, Hoiandya, Szwecya, Da­
nia, dalej pomniejsze kraje europejskie w t &z  z 

Kanadą —  to na ogół w 1316 cukrowniach w y­
produkowano c u k r u  b u r a c z a n e g o  około 
8J6Ś tysięcy ton.

Co się tyczy  plantacyi buraczanych, to rut 
pierwszem miejscu w r. 1914 szła Ukraina —  
683 tys. ha. (razem z Rosyą 777 tys. ha ), Niem 
cy —  506 tys. ha., Aus+ro-Węgry —  404 tys. 
ha., Francya —  224, Stany Zjedn. Am eryki 
Póła. —  214 tys. ha.

W  czasie wojny produkcya buraków zmniej­
szyła aię bardzo i  tak: w  r. 1918/19 obszary 
zasiewów skurczyły się na Ukrainie do 403 tys. 
ha. (wraz z W ielkorosyą 433 tys. ha.), w Niem­
czech do 384 tys. ha., Austno-Węgry do 285 
tys. ha. Zaś sama produkcya cukru w  tym  roku 
wynosiła na Ukrainie (1917/1918) —  771 tys. 
ton (wraz z W ielkorosyą 810 tys. ton), w Niem 
ezeeh 1600 tys ten, w  A  ust-o-Węgrzech 668 
tys. ton, we Fraaeyi 182 tys. ton.

Ze zmniejszeniem więc obszarów zasiewów 
spadła i produkcya cukru. W  roku 1917/18 w  
porównaniu z rokiem 1914/15 zmniejszyła się 
ona w  Niemczach o 38.6 proc., w Austro-Wę- 
girzech o 5925 proc., w Belgii prawie o 37 proc., 
a we Francyi o 74 proc. v

W ięc produkcya cukru we Francyi najwięcej 
ucierpiała, a tłumaczy się to tem, iż ua je j plan 
tacyach buraczanych toczyły  się walki, a na 
ogólną liczbę francuskich cukrowni (224) —  
213 znalazło się poza sfemą w ładzy francuskiej.

Anglia, będąc riajwiększą konsumencką cu­
kru, nie posiada u siebie tej gałęzi przemysłu. 
Sama Anglia  potrzebuje rocznie 1900 tysięcy 
ton cukru, jednak wskutek braku tonażu, blo­
kady morskiej i t. d. w  r. 1917/18 rozporządzała 
tylko 1000 ton cukru.

Przemysł cukrowy w  W ielkorosyi koncentru­
je się w  pięciu guberniach, t. j. Tambowskiej, 
Kunskiej, W  won w  kiej, Orłowskiej i Tulskiej. 
W  tych pięciu guberniach w r. 1914/15 pfodu- 
kowano cukru w  iłośd  157 tys. ton, natomiast 
w  r. 1018/19 "tylko 87 ty*»ton. To samo daje 
się zauważyć na Ukrainie, największej produ­
centem cukru, tam produkcya z 1336 tys. ton 
(1918/14) spadła na 771 tys. ton (1917/18).

W  -ahu ostatnio wymienionych krajach prze-

K R O N I K A .
Krabów, 15 września.

KOŚCIÓŁ OO. FR AN C ISZK AN Ó W  W  K R A  
KOW1E —  BAZYT ,IKĄ. Ojciec św.. Benedykt 
X V  <r,adał kościołowi OO. Franciszkanów w 
Krakowie tytuł bazyliki mniejszej ze wszysł- 
kiemi łaskom1, odpustami i przywilejami, nale- 
żąceim do tego tytułu. Pierwsza to bazylika 
w  naszem mieście. Kościół 00 . Franciszkanów 
jest kolebką i matką wszystkich -  kcrścrołów 
franciszkańskich w Polsce; zbudowany przez 
Bolesława W stydliwego, który w r. 1237 spro­
wadził Franciszkanów do Polski i w  t. 1250 
ofiarował im tenże kośc'ół i przyległy doń kla­
sztor. W  nim wychowali się pierwsi FraDciszka- 
nie-Polacy i  stąd. jako misjonarze, udawali się 
na wschód, szerzyli i męczeństwem swoicm 
utwierdzali wiarę św. Piękny ten zabytek sztu­
ki przechodził niepomyślne koleje-; w  latach 
1462, 1476, 1655 był zniszczony, i ograbiony 
przez wrogów Ojczyzny, a, w  r. 1850 pożarem 
doprowadzony do ruiny. Dziś. po odnowieniu 
i ozdobiony wspaniałymi dziełami sztuki, sta­
nowi jeden z najconniejszycn klejnotów Krako­
wa.

Z okazji nadania świątyni tytułu bazyliki 
mniejszej, odprawi się trzeehdniowe nabożeń­
stwo w  dmah 24 25 i 26 b. m.

O CZEM W S Z Y S C Y  W IED ZIEĆ  MUSICIE. 
Pod tym tytułem ruchliwy Oddział TT G. L  A. O. 
wydał nowy plakat; będzie on rozpowszechnio­
ny w  całej Polsce. Plakat w  spocób jasoy i 
zwięzły. z *  pomocą pytań i odpowiedzi, poru­
sza i  wyjaśnia wiele kwestyi na czarne, a więc,; 
Czyśmy już zwyeiężyli? N *y  bo w róg nie jest 
jeszcze zdruzgotany. —  Dlaczego bolszewicy 
pchają się do nas? Bo muszą. T o  walka <f Vh 
istnienie. N ie przetrzymają z'my, jeśli wszyst­
kiego nie zabiorą —  Jakiż fo pokój chcą nam 
bolszewicy narzucić? N ©  do przyjęcia. Co 
znaczy taki pokój? Zdanie się na łaskę i r ieła- 
skę wroga, kapitulacja, niewola. —  Cóż więc 
czynić mamy? W ytężyć  całą zb:orową wolę 
i enprgię. Silni i mężni stanąć w  obronie raczej 
ziemi, zwyciężyć r zmusić w rega do sprawm- 
dliweoo pokoju.

Wszystkich nas obowiązuje rozkaz Naczelne­
go Wodza, a brzmi om-: Jedność, praca wytężo­
na. ofiarność! Do hrori! Zwycięstwo nasz°!

D A N IN A  N A  R ZE C Z  ŻOŁNIERZA. W  nomre 
działek objeżdżała komisya wojskowa lokal© 
zbiórek przedmiotów, objętych dan:ną i  s4wier- 
dziła, że odbywa się w nich ruch dość żynyy, 
szczególniej w lokalu przy ul. Raiskioj. W  dziel­
nicach żydowskich, prawdopodobnie z powodu 
przypadających śwJrt, zebrano najmniej. Ze 
względu na to przedłużono też czas zbiórki 
o 2 dni. W  ofiarach przeważają bury (turysty­
czne) i koce, uderzająco małą jest U ość bieli­
zny. W iększy dair zgłos9 Zakład odzieżowy 
w  Podgórzu. Czyn ten poW nny naśladować 
sfery kupieckie, które dotychczas nie bardzo 
się kwapią z ofiarami.

Składanie ofiar leży w  interesie o fa ro la w - 
ców, ponieważ będa mieli nlgi w p-zymusowc-J 
daninie pierieżnej na pokrycie wydatków Za 
zebrane przedmioty wypłacane są dość duże 
ceny: za koc do 800 mk., za buty do 600 mk„ 
spodnie do 700 m . koszule do 200 mk. i t. p

T E A T R  ŻO ŁN IERSK I p i ,A  ŻO ŁN IERZY. 
Teatr im. J. Słowackiego " oddał bezint©TC*o- 
wnk salę i kostynmy baemow! zaa  20 p. j>. na 
przedstawienie „Kościuszki pod Ra ław io*m ’“ , 
lftórego w  piątek 17 b m. odegra zespół żoł­
nierzy Uniwersytetu żołn. tego pułku. T «*pa  
amatorów 20 p. p. daje udatue przedstawienia 
n siebie w  koszarach na K row odrzy i  ot,'cnie 
chce się pokazać szerszym kołom tutejszej za­
łogi. B ilety wydaje dowództwo m.

MTEJ. TEATR POW SZECH NY D LA  ŻOŁ­
N IE R Z A  POLSKIEGO. W  najbliższą sobotę 
do a 18 b. m. po południu urządza miejs. Teatr 
Powszechny specyalne przedstawleric dla żoł­
nierzy. Odegraną zostanie podniosła sztuka 
patryotyczna Juliana z Poradowa „Obrona 
Częstochowy44.

ZW O LN IE N IE  Z WOJSKA. Jak s:ę dowiadu­
jemy. ma być zarządzone w  najbliższym czasie 
zwolnienie trzech najmłodszych roczników, 
w szczególności zaś uczniów szkół średnich.

KIEROW NIK  GEN. KONSULATU POL­
SKIEGO W  W IEDNIU , p. Zygmunt Yetulaai, 
bawił prze* kilka dni w nasjem mieńcie i od­
był *  miejscowemi władzami szereg ważnych 
poufnych konferencyi.

W  SPR AW IE  POW ROTU MŁODZIEŻY DO  
SZKÓŁ odbyło się w  sobotę posiedzenie repre

z en fant ów K. O. P ,  O. O G<*ą i dyroktcrTÓA 
szkół średnich w Krakowie. Po  ref macie Dra 
Struezcwskiego i dyskusji, przyjęto jednomyśl­
n i  wniosek Dra Weinera, wyrażający życzenie, 
aby wojskowość w minrę możności, starała się 
zwolnić zc służby wojskowej młodzież poniżej 
lat 17-tu, aby mcgla się oddać -nauce. Ubytek 
ten należałoby zastąpić służbą obywatelską. 
Zebranie uważa za wskazane, by wszyscy starsi 
uczniowie, zwolnieni ze służby wojskowej, od­
dawali się ćwiczeniom w ojskow ym .w  szkole.

W  driach najbliższych odbędzie się specyal- 
na konfereneya dyrektorów szkół średnich zy l-  
zytatorem szkół, p. radcą St. Rzepińskim, dła 
rozpatrzenia uchwał Egzekutywy wojskowej 
młodzieży szkół średnich i otwarcia dwu naj­
wyższych klas, oraz przedłożenia wniosków 
wyższym władzom szkolnym.

Z D Z lA i ALNOSCI SŁUCHACZEK U- J. 
Mało się slyszjr o ich cichej i of am ej prący, 
a przecież nie wypada „k ryć światła p c l  ko­
rzec’4. Oto garść wiadomości:

Z obowiązku mają najcięższą pracę medycz­
ki w  szpitalach epidemicznych i kolumnach 
sanitarnych, oraz szereg niemedytzek, które 
przeszły odpowiedni kurs w  służbie sanitarn i 
w kraju, w  czołówkach sanit. i przy fiordo­
wych oddziałach. W  sekcyi propagandy wiele. 
praeważn'e zamiejscowych, słuchaczek zajmuje 
się szerzeniem świadomości narodowej na wsi, 
a w Krakowie żmudną i nuaną robotą z ukła­
daniem, rozsyłaniem i rozlopianem ogłusz-A, 
afiszów i t. p. Przeważnie słuchaczki pełnią 
dniem i nocą służbę na stacw zbornej dla '■.in­
nych 1 w  herbaciarni na dworcu, wyląc f  ie 
zaś w  sekcyi gospodarczej K. O P ,  i w budce 
propagandy na dworcu. Słuchaczki objęły 'p ie ­
kę nad rodź"nami żołnierzy w l i i  sekcyi K  O 
P. ł nad uchodźcami w stacyi amerykańskiej; 
zajmują się rozdawnictwem i czytaniem ksią­
żek rannym i  chorym żołnierzom; pełno akalo- 
miozek w  szwalniach dła żołnierzy, a któż wy­
liczyć zdoła te wszystkie sekretarki i siłę n;>- 
moenioze w  różnych sikc-yaeh K . O P „  Czer­
wonego Krzyża, w zakładach użyteczność' pu- 
bliconej .i humanitarnych, w  kancelaryach w o j­
skowych i t. p. Jeżel1 zań zważ w się,, że praca 
ta w  wielu wypadkarh trwa po 12 godzin dzien­
nie (w  szp'talach4!, że niektóre słuchaczki zajęte 
praca zarobkową po fi—8 godz., resztę czasu 
poświęcają służbie spolee7Jiej lub ,po ca ło łrio - 
wem zajęciu onejmują nocne dyżury —  to ka­
żdy bezstronny przyznać musi, że pełnią -»wój 
obowiązek z calom poświęceniem.

W  SPR AW IE  DEPUTATÓW  ROBOTNI­
CZYCH. Robotnicy krakowscy nie otrzymali 
dotychczas deputatów za miesiące lipiec i s;or- 
p ’eń. Od 1 września b. r. deputaty robotniczo, 
przydzielane dotychczas wprost prz»z Minister­
stwo aprow izacji, ma przydzielać W ydział a- 
prowizacyjny dla Małopolski. Celem wydoby­
cia zaległych deputatów, oraz uregulować ia 
deputatów na wrzeskń i dalsze mies-ą-cc, udała 
się w  poniedziałek 13 b. m. deputicya robo- 
trnicza, prowadzona przez p. inspekt ira żywno­
ściowego, radcę Krupińskiego, d-o krakoweku;- 
go Oddziału żywnościowego. Z  ram'enia r">bo- 
tnSków chrześcijańr.kich wzięli udział w  dep*i- 
taicyi pp. Budkowrfki i Hanke. Oświadczono de- 
putacyf, że deputaty za uniegłe miesiące, t. j. 
lipiec i 8ierp'eń. załatwić ma Ministerstwo apro­
wizacji, a oddział krakowski udzieli w tej spra­
wie pomocy. Odnośni* do deputatów za wrze­
sień, Oddział aprowlzacyjny dla Mał.ipołski wy­
da zamiast mąki, której obecnie zupełny brak, 
odpowiednią ilość kaszy jaglanej i jęezuren tej 
i to w  ciągu tego miesiąca. Inne artykuły, wy­
dawane na deputat, są do rozporządzenia.

O CZYSTOŚĆ I  PO RZĄD EK W  DOMACH. 
Ze względu na panujące epidemie, magistrat 
przypomina odnośne rozporządzenie co d ■ prze­
strzegania czystości wewnątrz domów i na pod­
wórzach. Celem sprawdzenia stanu sanitarnego 
w  realnośeiaeh odbywać sóę będą ścisłe rewizye. 
a nieiprzeslrzegający przepisów rozporządzenia 
w łaśeioele, zarządcy reałnośd, Stróże domowi, 
lokatorzy i osoby postronne ulegną surowym 
karom.

„POŚMIERTNE*. W  razie śmrerd pracowni­
ka państwowego dotyehwza* rodzinie zm arłgo  
rząd wypłacał jednorazową zapomogę w wyso­
kości trzechm‘eeięcznej oensyi zasadniczej (bez 
dodatków droźyźniarychV Obecnie, na skutek 
zabiegów Ministerstwa sprawiedliwości, M’ni- 
sterstwo Skarbu zgodziło się, aby przewidz anc 
w tymczasowych przepisach służbowych t. z w. 
„pośmiertne44 w  wysokości trze^hmiesięcznej 
płacy zmarłego, wypłacane było wraz z wszy­
stkimi dodatkami, przyczem pośmiertne w  tej. 
wysokości należy się tylko żonie (względnie 
mężowi) ł dzieciom; dalszej zaś rodzinie, tu­
dzież innym osobom, które poniosły koszta po­
grzebu, zwraca się rzeczywisto, udowodnione 
koszta pogrzebu, nie przewyższające Jednak 
w żadnym razie trzeehmies:ęCBnej płacy zmar­
łego wraz z dodatkami.

W  OBSERWATORYUM ASTRONOM, o 1 no­
tował wczoraj sejsmograf wielkie trzęMcr.ie 
ziemi z ogniskiem we Włoszech. Pierwwe 
wstrzaśn renie nrzciwstępne nastąpiło o godz. 7 
min. 59 sek. 36 rano, drugie o godz. 8 m. 1 e. 8. 
Początek głównej fazy, która trwała 2 minuty, 
przypadł o godz. 8 nu 1 s. 35, poczem jeszcze 
przez 13 minut odbywały * :ą drgania gruntu 
Amplituda ruchów piórka aparatu krak. wyno­
siła 2 milimetry.

SPRZEDAŻ OWOCÓW. Wobec cofnięcia zaka­
zu Nacz. nadzw. Komisaryatu do spraw walki 
z epidemiami, prezydytun miasta zezwoliło na 
sprzedaż owoców na placach publicznych na ten 
cel wyznaczonych, pod warunkiem ścisłego prze­
strzegania ostrożności sanitarnych, wydanych 
przez miejski Urząd zdrowia. Natomiast zakaz 
osób, nie mających stałego stanowiska, wyznaczo­
nego przez komisaryat targowy. Owoce, nie przy­
kryte muślinem, niedojrzałe, nadpsute 1 zanieczy­
szczone. będą bezwzględnie konfiskowane, a win­
ni nieprzestrzegania hygieny pociągani do surowej 
odpowiedzialności karnej.
sprzedaży owoców utrzymany został u d a ł co do

KRADZIEŻE. Przed sądem praysięgNeh toczy­
ły  nie wczoraj roznrawy o  .kradzieże. .Skazano, zna.-

nogo złodzieja, .Aug. W e sterta na 3 miesiące cięż- wego i Bauy pajfcr vea wieloletni radca miejski, 
więzienia w dołączeniu do kary siedmiu lat za po- ■ zmar; wczoraj ^  61 roku żvcia. W  miej. Ka«ia
przednio osądzone kradzieże, —  Za szereg kradzie-! . , . ,  . _____ *. , , . __ , .
ży skazano Bicza Bron; na 6, Kurdziela St. na 4 , oszczędności, w któ.cj ^narły był ostatnio dy- 
i Antona Henr. na 3 miesiące cięż. więzienia. j rektorem, odbyło się posiedzenie wydziału ma- 

ARESZTOWANIE Policya ujęła Marcelę Byr- jąee za cel uczczenie jego pamięcsi. 
rką, służącą n p. Maryi Krasińskiej, która okra­
dła swą chlobodawczynię na szkodę kilkunastu 
tesięcy marek. Cż/Jść rzeczy odebrano.
' SZCZĘŚCIE W  NIESZCZĘŚCIU. Do biura, fa­

bryki odlewów p. Klimka w Dąbiu' zakradli się 
wczoraj nieznani rabusie- i wyniósłszy do ogredu 
kasę ogniotrwałą, rozbili ją, zabierając 30.000 mk.
Los zdarzył, że pospieszyli się. gdyż następnego 
dnia byliby się daleko więcej obłowili.

i

PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meteo­
rologicznie stacyi radiotelegraficznej w Krako­
wie. Prawdopodobieństwo pogody na dzień 15 
b. m : Najpierw przejść owo pochmurno, ranc 
możliwa mgła, wzrost temperatury, stabe wia­
try lokalne, potem pogorszenie 
Miejscami opady.

Pod kierunkiem proboszcza ks. dra A. Sobczyń- 
skiego na odpuście w  Minodze, powiatu Olku­
skiego, na Czerwony K rzyż zebrały o fiat 

uczynne panienki lik . 4002 i Rubli 90.

Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego.
Śrcda 15 b. m.: „Kiliński14.
Czwartek 16 b. n..: Kolombina44.
Piątek 1 b. m.: Koncert Petriego.
Sobota 18 o. m.: „Kolombina14.
Niedziela 19 b. m.: Po poł. „Kiliński14; wieczo­

rem „Pan poseł44.

r-ię pogody. Repertuar Teatru Powszechnego.
Środa 15 b. n:.: „Za dawnych dobrych c-«asów“. 
Czwartek .16 b. ni.- „Chata za wgią!l. 

r, _  . . . . Piątek 17 b. m.: ..Za dawnych dobrych czasów*4,
Z Polski i ze swata. Sobota ,;8 b m . Po po} Mo brona ozęstocłmwy**

POWRÓT POCZT. K ASY OSZCZ. Z OJCO- (dla żołnierzy); wiecz. .Księżniczka czardasza44. 
W  A DO W AR SZAW Y. Z dnem  1.4 wrreśnia Niedziela 18 h. m.: Po poł. „Obrona Częstocho- 
, t, , Tr  „ „ „ i  „re: wy1; wieczór iii „Chata za wsią44,b. r. powraca Pocztowa Kąsa oszczęi i ;s ? i: J H

Repertuar „Bagateli*.
Środa 15 b. m.: ..Strażnik cnoty".
Czwartek 13 b. m.: -Strażnik cnoty'4.
Piątek 17 b. m.: „Tajiun".
Sobota 18 b. m.: „1/obrzc skrojony frak44.

Reperwar „Nowości".
Środa 15 b. m.: „O czem dziewezęta marzą"*. 
Czwartek 16 b. m.: „O czem dziewczęta martą**.

   ■ ■' mu     ■—«

M  mmim a l i e M a a .
Ekspozytura U.rzędu Propagandy Potyczk i

r. powraca
z Ojcowa do Warszawy, skutkiem czego nastą-' 
pi 6-dciowa przerwa w  je j czynnością- h. j 
■Wszelką koresipondencyę do P. K . O. należy • 
odtniL skierowywać do Warszawy.

W L K A  Z L IC H W Ą  W  FOW. B IALSK IM .
Z Białej donoszą nain: Od początku roku bie­
żącego istnieje tu Urząd walki z lichwą i spe­
kulacją, który energicznie walczy z tą nai- 
sroższą z dręczących u as plag. lecz w zupełnem 
jej zgnęb'en i u .przeszkadza mu samo społeczeń­
stwo. Kierując się fałszywą amhieyą, czy też 
karygodną obojętnością, poddaje się biernie 
wszelkiemu wyzyskowi, nawet przeciw rażącym 
wypadkom lichwy nie protestuje i  nie do: osi -Państwowej w Krakowie podaje do wiadomości
0 nich powołanym władzom. Obecnie, celem pcicszef-Jmcj, że na podstawie ustawy sejmowej 
zainteresowania szerszych warstw społecznych 2 ^n’a 1®- Bpca b. r. zostanie przeprowadzona 
tą nader ważoą surową, organizuje Urząd w a l-! pożyc-zka przymusowa, która rozpocznie się ża­
ki z l cłrwa i spekulacją komitety ochotnicze,' raz P ° G oń czem u  pożyczki dobrowolne* t  j. 
złożone z ‘ osób wszelk ch warstw i stan iw, f w październiku b r Ministerstwo Skarbu ogio- 
wsaelkie zaś doniesienia do Urzędu walki z I i - ‘ f lło ^  ^ s o k o ś c  obciążenia obywateli pożycz- 
ehwa o istotnych nadużyciach i wykroczę",/reh i ką Przymusową, podając dwie taryfy, jo toą  dla 
będa odpowiednio wynagradzane, a ż 'b y  ludzie,! obl!czf nia P f - vczkl P l u s o w e ,  na podstawo 
którym czas Jeet drogi, mogli go z k o r z y ś c i ą '™ ^ -  a ™  poosuiwie dochodu roczne
dla siebie użyć przez w s ^ r o c ę  dla o g ó ln e g o ^ 0- * t o  P?s:ada u m ^ ek  rucj.omy lub meroclio- 
d l )ra 0 my wartości ponad 36.000 Mp. ten zostanie po-

1 GLOS S Y M P A T Y I D LA  PO LSKI. Szw-dzki i do, P?ż^ .  P ^ ym ^ o w e j. Wartość
młmifiter w ojny H a^son , radykał, w m owh w y - ! ^ k“  Z03tau,e 0dllC2Ona we:,łu«  wartośd
głoszonej na zgromadzeniu przedwwborcz ?m.; poż ^  zraill£0wa jcst renta pai-LStwowął 
zwalczał rneprzyjazne dla Polski ziano,v s,re. temlin W1(>tu nieJ bliżej o tu lony,

Wie 1 •* -*• ^
polityka, p. Jerzego Clemenceau, w  feto de j
w praw a w zdumienie. Człowiek ten, k tórego ' K t0  CM? W  uw0^  pożyczki przymuso-
przyjacielo i  przeciwnicy z pewnym odcieniem natychmumt z łw yć  odpowiednią

j  • i* m ^  kwotę dobrowolnie na pożycske dhi^oternuno-podziwu przezwali „tygrysem** z powodu jego , ^  i J 7 =
mesłpodzianych, a potężny oh „skoków44, &£tw^7ei f  1 f • i • * •
strasznych dla wroea liczy dz"Ś ,>Śi,ldziosTatv I>OŻyCŁka dłuSotennijr,owa uwainta PO*yc*ki strasznych dla wroga, liczy dz ś oSi.Alziosiąty ow -_ Pożvczka długoterminowa jest
pierwszy rok życia, a ma w  ciele trzy k u l e . | f _ K .  . J

. r to ■ -i ■ j ■ oo u f i i? i z ło ty *  polskich będzie liczona o 10?S wylej,do IndyL Wsiądzie on dwa 22 b. m. na statek, L Jft M ą c e  w baokn(yty markowft

k A ( iA ^  SZraU R Ó W  W  P A R Y Ż U  Paryż zak<rtk®en:a. s a b ^ -p c y i  długotonul-PLAGA SZCZURÓW W  P A R Y Z l . Fary ż , DOwej  wyH12LCzyi0 Ministerstwo Skarbu na dzień
zwalcza obecnie z całą energią plagę. 1 tóra na-1 wrześni* i zapowiedziało, te  przedłużenie
w iedziła miasto, a którą są szr zury Ma cli Dy e | tt>go terminu nie jest przewidziane.
podobno 20 milionów. Pi-zeznaczono^ 300.000 ( Ekspozytura Urzędu Propagandy Potyczk i
franków, jako podstawę fundusza. mając ego n a . Pańet.wowo; w Krakowie zwraca uwagę ogółu
celu zwalczanie plag’ Za każdego za b u ego j,^  hioj-jy^ci płynące z pożyczki dlugotermiuo-
szczura płaci miasto 25 oent-imów. Dotycłe za- (woj  w  gtoeunku do mającej niebawem nastąpić
60w e  środki walki, którymi były gazv trujące, potyczki przymusowej. Wszelkich wyjaśuień
wprowadzacie do kanałów,'r.ie odniosły rezultatu*^ lląz :e â Ekspozytura ustnie i pisemnie w  swoim
Obecny system polega na wygłodzeniu szrzu- j loika]u, Rynek gł. 6. w  godzinach urzędowych
rów i usunięciu im możności znalezienia żeru. 0d 11 do 1 i od 4 do 5. 2393
W  ten sposób będą one zmuszone opuścić kry­
jówki i szukać pokarmu w mieście, co narazi 
je na śmierć niechybną, gdyż akc.ya z całą pre­
c y z ją  została obmyślaną.

Dyrektor: Wincenty' Sikora.

Zawiadomienia i komunikaty.
POSIEDZENIE wydziału propagandy (oddział 

kobiecy) odbędzie się we czwartek dnia 16 b. m. 
o godz. 6 w sali 31 Coli. Nowum.

BIURO m KOMLSYI ODBIORCZEJ dla daniny 
ua rzecz armii przeniesiono ze szkoły miej. przy 
pl. św. Ducha do szkoły św. Scholastyki przy ul.

MsrlOr
POBORY NAUGZYCIELI-UCHODŻCÓW Z KRE­

SÓW WSCHODNICH. Sokoya oświecenia publicz­
nego zarządu cywilnego ziem wschodnich zawia-

Tei i$ l i  li. lś\ f e f e a
„Kolombina44, komedya w trzech aktach Ste­

fana Krzywo6zewskiego.

BlucLają^ „Kolombiuy44 Krzjwoszewekiego, 
łamałem sobie bez ustanku głowę, dlaczego czu 
ję się jakiś oikradziouy i jakby przyłapany na 
gorącym uczynku. Z początku sądziłem, że to 
moja wina, ż* jestem podoatusiałym purytąni- 
nem, względnie (oo kto woli), że spuszczam' o

damia nauczycieli szkół powszechnych, te n ieo-. &-Y■> pensyonarka (uzeez jasna, z moich cza-
klamować. mogą pocztą sów), albo jak (zawsze współczesna) bigotka,trzymane dotąd polory ri 

i odbiorą je w miejscu swego zamieszkania. Na­
leży przesłać adres, nominację, oraz wyszczegól­
nienie pobranych dotąd poborów z własnoręcz­
nym podpisem,' do swoich inspektorów okręgowych.

Inspektorat okręgowy brzeski mieści się w To­
runiu, uL Bydgoska 43— 1, inspektorat okręgowy 
wileński w Toruniu, ni. Prawa, inspektorat okrę­
gowy miński w  Grudziądzu, ul. Wiślna 9.

Z POWODU W YCZERPANIA SIĘ ZAPASÓW 
SOLI, oddanej do bezpośredniej sprzedaży zarzą­
dowi żupy solnej w Wieliczce, zawiadamia tenże, 
że zamówienia na sól nadal naloty wyłącznie kie­
rować do państwiywego Urzędu zakupu artykułów 
pierwszej potrzeby (Puzapp) w Wars/a wic.

W PISY DO SZKOŁY PRZEMYSŁOWEJ W 
BIELSKU, oraz egzarnina wstępne odbędą się dnia

alo po głębszym namyśle doszedłem do wnio­
sku, że całą winę ponosi autor, a raczej zatońe- 
iui# jego sztuld. Krzywuszewaki, zamiast wpro­
wadzać nas do teatru, gromadzi nas przed 
drzwiami szczelnie zamkniętej alkowy; zamiast 
sadzać nas naprzeciw otwartej sceny, sadza nas 
naprzeciw wielkiej dziurki od klucza I zamiast 
patrzeć, każe nam podglądać, a zamiast słu­
chać, podsłuchiwać. Oczywiście, kto tego rodza­
ju zajęcia albo jut, albo nareszcie, albo wogóle 
nie lubi, ten ma ochotę chrząkać, ażeby zwrócić 
uwagę zajętych wyłącznie sobą (więc i pragną­
cy uh bezwzględnej samotności) bohaterów na

23 b. m., a regularna nauka rozpocznie się w po- j fakt, te ich samotność jest złudzeniem i że po­
niedziałek dnia 27 b. m. winni wobec tego, jak najprędzej i jak najrady­

kalniej, skryć aę za kulisy, ponieważ nie zdają 
sobie sprawy, do jakiego etoipnfa są nieprzy­
zwoici.

I  oto padło wielkie słowo, wymagające objar 
śnienia. Nieprzyzwoitością w  sztuce nie jest by­
najmniej „dany temat44, ale sposób „operowania 
tematem44. W  teatrze niema czwartej ściany. 
Bohater, chodzący po scenie, musi przeto być 
altruistą, musi „pokazywać44 tos oo czuje i to, 
co umie. Jeżeli ma być n. p. nagi, jak Adam w  
raju, to musi być nagi nie tylko di* własnej 
przyjemności, względnie potrzeby, ale przede- 
wszystkiem dl* artystycznego celu: musi być
„odziany w  swoją nagość44, ponieważ w przeci­
wnym razie jest tylko rozebrany, więc i arty­
stycznie obrzydliwy.

Cóż mię obchodzi cudzy, nie zwrócony w mo- 
ją stronę i, co gorsza, nie mi nie „mówiący44 W *  
całunek? —  zamieni* aie w W » t o  fiayołoeieżnh

E s o n  F e t r l
znakomity pianista, niezrównany odtwórca kom 
pozycji Bacha, Liszta i Mozarta, wystąpi 17 
b. m. w piątek w miej. teatrze im. Słowackiego. 
Koncert, jak było do przewidzenia, wywołał 
bardzo wielkie zainteresowanie, do czego się 
przyczyniła i ta okoLczność, że zapowiedziany 
koncert będzie ostatnim pożegnalnym wystę­
pem tego ulubionego artysty w naszem mieście. 
Bfloty na koncert Egona Petrkego, którym 
inauguruje tegoroczny sezon koncertowy „Kra­
kowskie Biuro Koncertowe E. Bujańaki41, są do 

nabycia w  kasie teatralnej. 2392

NEKROLOGIA.
DR W A L E N T Y  STANISZEW SKI, b. wice­

prezydent m, Krakowa, poseł do Sejmu kraj o-
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fiinkejrę, i,em bardziej drażniącą, im dłużej trwa. 
i  im dłużej każe mi stać z Zaiożonemi rękami. 
C<Vż mię obchodzi uwodzenie .jakiegoś młodo­
cianego Kazim ierza przez jakąś doświadczoną 
A dę Oalori, o ile pomiędzy mną a niemi stoi 
nrur wyłącznie ich osobistego a  nie gatunkowe­
g o  interesu? Trzymam., świeczkę i czuję się zby­
teczny, a 00  gorsza, śmieszny. Śmieszny, ponie­
w aż nie patrzę na portret naszych namiętności 
(dramat), nie patrzę na ich karykatury (farsa), 
nłc na ich fotograficzne zdjęcia, -wchodzące (eo 
ipw») w  zakres pornografii —  a'pornografia zaj­
mować może tyłko do czasu, łub po czasie. Je­
stem głęboko przekonany, że zatarganie tej (ra 
czej zbędnej) struny nie byfo  -w planie autora. 
Eroń Boże!

Krzywoszewski, zajęty- pisaniem swojej sztu- 
Ki, zapomniał , oproś tu o widowni, wskutek cze­
go wybrał momenty tale zawodowe., tak osobi­
s te  i tak życiowo, sl Ho artystycznie traktowa- 
r.e, że my (powtarzam jeszcze raz) właśnie wsku 
lek solidaryzowania się z pragnieniami p Kazi­
mierza i p. A dy  Caiori wolelibyśmy nie prze­
szkadzać i pozostawić ich sami na sam. A  jeżeli 
(w  co nie wierzę) .autor o widowni nie zapo­
mniał? O! wówczas byłoby bardzo źle —  wów- 
cza.- publiczność powłnnaby składać się w yłą­
cznie z dwu kategoryi osób: z samych Kazim ie­
rzów przed upadkiem i z samycti, już opuszczo­
nych i zapomnianych A d  Całori, bo inaczej po- 
wo-.lzonic sztuki trzehaby -złożyć wyłącznie w  
ręce wykonawców. Ci, wczoraj, stanęli na wyso 
■kości zadania. Fani Paneewkzowa była. napraw 
dę czarująca. J e j gra mądza, ciepła i subtelnie 
wycieniowana zmuszała do nie rzucania kamie­
niem na biednego Kazimierza, który w  interpre 
t&cyi p. Solarskiego świetnie kłócił się z narze­
czoną. świe.-.nie dygotał zc strachu przód ,‘.sze­
roką i (o ile pamiętam) rwącą rzeką życia11, a 
w reszcie swoją czynną biernością świetnie do­
prowadzał do rozpaczy znakomicie kreowanego 
Zygmunta (p. Nowakowski) i może nieco prze­
rysowanego przez p. Guttnera Konstantego.

K. H. Rostworowski.

chwili, przyjęła tę uchwałę f  pieniądze po gm i­
nach i miasteczkach zaczęły wpływać do od­
nośnych kąa.

Tymczasem zjawia s-ę w  gminach p. poseł 
T a b o r  (thuguttowiec) i jako „suwerenny usta­
wodawca” , z oburzeniem woła do ludzi: „N ie  
dawać tych składek, ndkt niema prawa nakła­
dać na was żadnych podatków T o  jest w iel­
kie nadużycie, a  w y  się jeszcze cieszycie, że 
od was biorą!”

Rzuciwszy między lud antypaństwowe ha­
sło —  godne tylko bolszewików i ich pionie­
rów, synów Izraela —  p. Tabor zaraz asekuru- 
jo się „na wszelki wypadek”  i idzie do miejsco­
wego starosty Po -wymianie słów, ctsz zrobio­
nej uwadze przez starostę, oświadcza p. Ta ­
bor, iż n i e w 1 ed z i a  ł o podobnej akcyi obro­
ny państwa.. Nadmieniamy iż p. Tabor figuru­
je jako członek nal liście i odezwach do ludno­
ści miechowskiego K . O. P.

Rozumiemy zupełnie rozgoryczenie p. Tabo- 
ra. jako „suwerennego ustawodawcy” , iż jak ś 
tam Kom itet Obrony Państwa ośmielił się wejść 
mu w paradę, w jego atrybucye, lecz nie zro­
zumie nigdy i nikt z uczciwych synów tej z'e- 
mi, aby „wybraniec ludu”  doradzał temuż lu­
dowi: ,.Nie daj nic, nie broń się w  strasznej 
chwili najazdu żydowsko-bolszewekiego” .

Chłop M. M.

Pan wseł Tabor pracuje!
Miechów, IB wTześnia 

Miechowski „Kom itet Obrony Państwa” 
w porozumieniu z Sejin kif-ih. uchwalił w lipuu 
b. r. jednorazową składkę po 20 mk. z morgi 
w  całym powiecie na rzećż obrony kraju i pc- 
A o c y  żołnierzowi w  polu. Ludność, powiatu, 
przejęta .poczuciem w ie lkcj i groźnej dla-kraju

Wiadomości polityczne.
— W  drugiej połowie b. m. sprawa kotn.wencyi 

polsko-gdańsk ej wejdzie na porządek dzienny 
konforencyi ambasadorów. W  tej sprawie przy­
jechał jnż do Paryża burmistrz >Sahm i Regmald 
Towor. Kon ferencja  ambasadorów będzie mu­
siała wybrać pomiędzy dwoma projektami: 
P ierwszy —  to .projekt nienrecki, uchwalony 
przez konstytuantę wolnego ijjasta  i już kom- 
feren.cyi złożony. Projekt ton wychodzi z zało­
żenia, że Gdańsk jest państwem fiuwe.ramem. 
Projekt drugi —  to projekt polski, który bę­
dzie konferencja ambasadorów złożony na po­
czątku przyszłego tygodmra. Jest on już pra­
wie gotów. Jego opracowani* m zajmuje się 
w delegacja polskiej spocyalna komisya.

! —  Z Lar dynu donoszą, że komitet wyko­
nawczy partyi robotniczej odrzucił prośbę o 
przyjęć c ze strony nowej partyi komunistycz- 

, nej. która się oświadczyła za systemom Rad, 
dyktatury proletaryatu i za przyłączeniem się 
do trzeciej międzynarodówki.

Przed rokowaniami w Rydze.
Warszawa. (Telefonem). Nasza delegacya po­

kojowa wyjechała we wtorek o godz. 7 włecz. 
pociągiem specyalnym do Gdańska, skąd naza­
jutrz pojadzie morzem do Liuawy, a dalej Kole­
ją do R ygu  Rząd łotewski zawiadomił nasze 
Ministerstwo spraw zagranicznych, że wszelkie 
przygotowania do przyjęcia delegacji są poczy 
ninoe. Deiegacya polska zamieszka *w .hotelu 
,4>e R om ę” .

Skład delegacyi jest następujący: Praewcdui 
•Czący Jan l> ą b s k i,_ członkowie: dr. Stan. 
G r a b s k i ,  Norł*ert 13* a r 1 i c k i, Ad. M i e c z ­
k o w s k i .  dr. K i e r n i k ,  W a s z k i e w i c z ,  
W i cJ).I.Lń.s.k.i, oraz charge d‘affaires Leon 
W a s i l e w s k i  i W it. K a m i e n i e c k i .  Jako 
eksperci i doradcy techniczni jadą z delegacyą: 
Luc. A 11 1* e rg . W it. B a 11 ko w  s k i. wicemi- 

jn-ister E b e r li a r d t. szef sekcyi K a n z i  li, 
prof. K n c p o r s k i .  Bron. K  r z y ż a n ow s k i, 
T a i .  Ł u k a s z e w i c z ,  L iw . M a I i s z e ws ki, 
poseł B e r ! .  -Bzym. R u n d  s t  e i n ,  S z u r a ł a -  
k  o w s k i, Maryan T e n  n.e.n.b.a.u.m, inżynier 
dr Henryk T  r e n k n e r. Oprócz tego mają się 
udać do R yg i: dr. Eug. R o m e r ,  Michał K o s ­
s a k o w s k i  i Aleks. R u s s a n o ws k i. DeJe- 
gacyę wojskową składają: gen. podpor. K  u 1 iń- 
e k i. pułk. sztabu gen. D o w o j n  o-S o ł o h ub, 
rotm. Zygmunt B a l k o w s k i  i rot.m. Tadeusz 
Z i e l i ń s k i ,  oraz porucznicy B i r n b a u m, 
M l o*d z  i.a n o w  s.k.i, S r z ę d n i  c k  i, T u r y -  
u a, D y  m.s.z.a, I ' l a t e r  i J a c k o w s k i .

Lwów. P. A. T. Dr. T r e n  k l e r ,  nadzwy­
czajny komisarz dla zwalczania epidemii w Ma- 
łopolsce, wyjechał ze Lwowa, -powołany na 
konferencję w R y d z e .  K ierownictwo komi- 
seryatu objął krajowy* inspektor sanitarny 
d-. Kulili.

Warszawa. (Telefonom). P. Leon W a s i l e w ­
s k i ,  b. minister spraw zagranicznych, a obe­
cnie poseł polski w Estonii, przyłączy się d-o 
de legac ji polskiej, udającej się do Rógi, a to 
w charakterze eksperta.

Warszawa, (Telefonem). Krążą pogłoski, li 
rząd sowiecki nie zgodził się ua żądanie dopu­
szczenia -przedsta wkden Petiury do wzięcia 
udziału -w rokorraulwdi pokojowych v  Rydze. 
Po zatem rozeszła aię pogłoska, juoli dotąd 
niestwierdzona, iż pomiędzy Rakowskim a Win 
niczenką przyszło do porozumienia, mocą któ­
rego Winniczenko m iałby objąć ster rządu.

Warszawa. P. A. T. Jak się dowiadujemy, 
do chwili przybycia do R y g i  podsekretarza 
stanu Dra W r ó b l e w s k i e £.0 , oraz dyrek­
tora departamentu Ministerstwa spraw zagra­
nicznych O l s z o w s k i e g o ,  zastępować ich 
będą podczas rokow*ań pokojowych w  Rydze 
charge, d‘affaires W a s i l e w s k i  i K a m i e ­
n i e c k i .

Nauer. 1‘. A . T. Ag. Radio. W edle doniesień 
niemieckich kół rządowych, pokój między Pol­
ską a Rosyą nie prędzej przyjdzie do skutku, 
aż wyjaśnią się stosunki rosyjslro-angielskie. 
Jeżeli pokój zostanie zawarty, będzie to ozna­
czać, że Moskwa i Londyn znalazły podstawę 
do podjęcia stosunków, jeżeli nie politycznych, 
to w* każdym razie gospodarczych. To  samo 
przekonanie panuje również w kołach stojących 
bardzo blisko rządu moskiewskiego. Rosya bę­
dzie prowadziła politykę przewlekania, mającą 
na oku głównie dwie rzeczy: stworzenie na no 
wo wielkiej i zreorganizowanej armii, która po­
prze jej argument, żądania pokoju, wreszcie Ro- 
sya oczekuje jak się ułożą stosunki rosyjsko- 
angielskie. • ^

szeregach oi, keórzy zgłoszą cuęć pozostania! poprzednio wi traktacie z Polską -a dnia 28 powstało przeciwko rządom sowieckim. Kijów  
nadal w  wojaku V  charakterze ochotników; czerwca 1919 r. administracji stałej na zie­

li) poborowych roczników 1889, 1888, 1887, miach byłego cesarstwa rosyjskiego, położo- 
1886, 18S5, oraz 19G2 (urodzonych po dniu 80 uych na zachód od 1 nii wytyczonej „* tej de-
czerwca, w  myśl rozkazu Min. spr. wojskowych 
L. 47194/6582/20— 1) poborowych i żołnierzy, 
wyliczonych w  te j katagoryi, nie wyłączając by.

klaracyi.
Linia ta biegnie, poczynając od byłej gra­

nicy austryackiej wzdłuż Bugu, aż do punktu
łych  podoficerów, należy bezzwłocznie po prze-^skrzyżowania się granicy administracyjnej po 
giądzie bezterminowo urlopować, j wiat a brzeskiego i bielskiego, n as tęp ie  na

c) Prócz tego, urlopować na czas robót poi- północ mniej w ięcej w odległości 9 km. na 
iiych żołnierzy, Którzy stanowią jedyną silę północny wschód od Mielnika, później na 
męską w  gospodarstwie rolnem, oraz1 jedyna- wschód przecinając kolej Brześć Litewski—  
ków tam, gdzie inni z rodzeństwa pogmęłi na Bielsk koło Kleszczeli w  dwu kilometrach na 
wojnie. [Zachód od Stropowa, następnie 4 Km. na pół-

d ) Powołanie poborowych roczników 1901, noc od Jałówki, następnie wzdłuż Świsłoczy, 
1900, 1899, 1898 i 1897, oraz 1896, którzy zbaczając na zachód od Baranowa przez rniej- 
korzystaji z odroczenia, w  myśl artykułu 61, scowość Kiełbasin -pod Grodnem, następnie 
oraz artykułu 62 tymczasowej ustawy, którzy wzdłuż Łososny, Niemna aż do Studzianki Ma- 
obecnie zostali powołani do służby wojskowej rychy, przez Zelwę, Bereźniki, Zegary, później 
w  myśl rozkazn Ministerstwa spraw wojsko- mniej więcej w 7 km. na północny wschód od 
wych L. 42897/5841/20— I  i L. 46086/6452/20— I  Puńska pozostawiając Puńsk Polsce, skąd na 
należy na razie wstrzymać. j północ wzdłuż granicy administracyjnej Su-

Tych  zaś jednak z powyższych roczników watk, aż do miejsca skrzyżowania się dawnej 
ad d) niniejszego rozkazu, którzy zestali już granicy Prus Wschodnich,
powołani i wemkni, należy pozostawić w  Sze-j p rzy  praktycznem zastosowaniu tej linii na
rogach. Równocześnie zaznacza się, że powyż- jSuwalszczyźnie złąc.zone zostały z resztą Rze­
sze d) ust. 1 nie dotyczy poborowych roczni- czypospolitej powiaty: augustowski, suwakki,
kow 1893, 1894, 1895 i  urodzonych przed część sejneńskiego (mianowicie gminy: Giby,
dniem 1 lipofc, z rotu  1902, którzy nadal nie ko- Krasnopcd, większa część gminy Beżnild 
rzyptają z  ulg, przyznanych jedynym żywicie- ,i część gminy Krasnowo). Jednakże linia ta
lom (roz. 42897/5841/20— I  i 46086/6452/20 T), pozostawia pod okupacyą litewską szereg mia-
wyjąwszy wypadM przewidziane w puakcie c). steczek dawnych osad, zaludnionych w y łą c z n ie

i Charków są dla bolszewików stracone.

telgpcya sowiecka w Rydze.

ODZNACZENIE W ALE C ZN YC H .
Warszawa. P. A . T. „Przegląd W ieczorny”  

podaje, że 14 b. m. na podwórzu gmachu Szta­
bu generalnego Naczelny W ódz i  Naczelnik 
państwa marszarek P i ł s u d s k i  udekorował 
krzyżem „V irtu ti Militari”  szefa sztabu gene­
ralnego gen. R o z w a d o w s k i e g o ,  gen. 
Stanisława H a l l e r a ,  pułkownika P i s k o -  
r a i lotnika Amerykanina majora F a u n t 1 e 
R o y, komendanta eskadry lotniczej im. K o ­
ściuszki.

U K A R A N IE  SZPIEGA.

Lwów. P. A . T . Trybunał sądu doraźnego j

przez Polaków  (W ysztyniec, Kopciowo, Loź- 
dziejc, Sereje Olita), oraz szereg miejscowości 
z ludnością mieszaną, które tom niemniej cią­
żą ku Polsce, czego wyrazem jest wzięcie 
udziału w  wyborach do Sejmu ustawodaw­
czego.

Prawa, z któremi mogliby Polacy wystąpić 
do ziem, położonych na -wschód od linii z 8 gru­
dnia, są wyraźnie zastrzeżone.

Tak zw-ana l i n i a  C u r z o n a  jest to liniju, 
wymieniona w depeszy lorda Curzona z dnia 
1J lipca do Cziczerina, na którą miały się cof­
nąć wojska polskie z chwilą podpisania rozej- 
mu. Linia ta rozpoczyna się od Grodna i  bie-

polowego D. O. G. skazał dzisiaj Osypa D r i - ; ? ™  na południe na terenie byłego zaboru ro- 
g a n a  za zbrodnię szpiegostwa na rzecz armii ,syj»kmgo identycznie z linią z 8 grudnia. Jak 
bolszewickiej Budiennego na karę śmierci przez ® i*eK0 wynika, linia Curzona nie dotyczy wcar 
rozstrzelanie. Wyrok został wykonany dn. 14 le rozgianiczenia polsko-liŁewskiego w  Suwal- 
b. si. o g. 6 po południu. szczyzme.

Iak zwajia l i n i a  d c m a r k a c y j n.a F.o-

A l | . i|« ^  / I ł ^  [proponowana' przez naczelnego %rodza armii 
'SI^SKU uTRBZytTSSIRl. sprzymierzonej dnia 18 lipca 1919 r. dla roz-
/rry , #. „  . ., ^ JH ^u iczenia sfery działania wojsk polskich i li-

Gseszyn. (Teef.) „Dziennik 1 y ■ wy- tewskich na froncie bolszewickim, o*az uzy- 
stępuje w artykule wstępnym praeuw rozgra- ^  w ^  ^  m
niczeniu juz w  obemie] chwdl ob«.am  czeskiego szcj Jest QnŁ ident a ^  % \
l polskiego na SląĄtk Komisya c p ^ s k a  n w ;na toreaa<;h Suwalszczyzny. Daiej zać Wegnie 
powiena, już teraz zjeżdżać, bo mogłoby to roz- M  pótnQC do Mer^  ^

pętać nową burzę. Musiałab f  oni chyba j liUwskich), następni, wzdłuż JttnH, poc£ n ię - 
cować pod osłoną wojsk*. tej równe!^le 12 km. na p ó łn S S  S f l
wnia, że taka opm a ważniejszy eh kolejowe! G io fc o _W iin «_ _T v L ń at  t™ ł.
obywatefl polskich na ńtąeku Oieezynskim.

-O  POl SKI ,dKORYTARZ“.
Warszawa. (Telefonem). Z B e r l i n a  dono­

szą. „Bert. Tageblatt” otrzymał inforraacyę od 
generalnego sekretarza ikanforeBoyi pokojowej, 
i i  rehowaoia pomiędzy Połeką a  HRemcami w  
sprawie „kory tarza" miały się rozpocząć dnia 
16 b. m. Ze względu jednak na wj, I i  przewo­
dniczący tejże komisyi ma ukońCŁyć pra-cw fn-

Ryga, P. A. T. Rosyjska delegacya pokojo­
wa przybyła tu wczoraj.

K O M U N IKAT BOLSZEW ICKI.

Wiedeń. (T c le f. ); Dzienniki zamieszczają na­
stępujący komunikat wojsk bolszewick'ch z d.
12 b. m.: W  odcinku Grodna obsadziliśmy Ku­
źnice. W  obszarze W ołkowyska odparto wszyst­
kie ataki, przyczem wzięliśmy 230 jeńców i k 1- 
ka kulomiotów. W  obszarze W łodawy- -Choi na 
(? ) zacięte walki z nieprzyja ielem, który do­
tarł do prawego brzegu zachodu'egu Bugu. U- 
biłowaT-ia Polaków przełamania frontu na 
wschód od Rohatyna spełzły na niezem, dzię­
ki oporowi naszych wojsk, które wyparły nie- 
przyjacieła na północny zachód.

Odrzucenie kzczelnej pr§pozycyi
n iam ieck tE i.

Bytom. P. A . T. Na notę rządu niemieckie­
go w  sprawie ustanowienia na G. Śląsku neu­
tralnej komisyi śledczej Rada ambasadorów 

wysiała na ręce przewodniczącego niemieckiej 

dolegacyi pokojowej w Paryżu następującą 

odpowiedź, którą podają dzisiaj pisma niemie­
ckie :

„Niem iecka delegacya wręczyła na konfa- 

rencyi *. dnia 4 b. m. notę rzndu niemieckiego, 

w  której żąda ustanowienia komisyi dla zba­

dania wypadków na Górnym Śląsku. Komisya

ma się składać z członków mocarstw, n ie*na­

leżących do państw*, uznających traktat wer­

salski. Mamy zaszczyt donieść, że mocarstwa 

alianckie są przeciwnego zdania, wo-oec cze­

go projektu Waszego rządu nie możemy przy­

jąć”.

Sprawi niałgj eirtenty.
Paryż. P. A. T. B'uro kor osp. Po kopferencjrł 

w  A i x  l e s  B a i n s  T a k e  J o n e s c u  kon- 
fe ’ owal z M i 11 e r a n d e m i G i o 1 i 11 i m, któ 
rym przedstawił cel „m£rfej“ en tenty, podkreśla 
jąc jej czysto defenzywny charakter. W edie 
,,Matin‘a“  Take Jonescu zapytał Milleranda, 
czy Francya popiera taką politykę. Milleraod 
odpowiedział twierdząco. Wedle tegoż dzienni­
ka, Milłerand zgodził się dalej na propozycyą 
Tako Jonescu, aby siedzibę komisyi dunajowej 
przenosić eo pewien czaę do innego miejsca, aby 
żaden s interesowanych krajów nie czuł się do­
tkniętym.

Iiu9 kolejowej Grodara— 'Wilno— Dźwińak. 
ta  ni. ma przofco nie wspólnego s Hnią Cur­
zona.

Przeiiienie gabinetowe«  Czechch.
Wiedeń. fTełefonom). Donoszą tu * P r m g i ,  

4o przesilenie gabinetowa doszło do kulndna- 
cyjnego punktu. Po ustąpieniu gabmetu T  u

ne, rokowani* pow yisre r o ^ o c a n  si? *  dniem

» m a  m  i ! i  “

Warezawa. P. A . T . W ydział prasowy Mini­

sterstwa spraw zagranicznych komunikuje:

Minister spraw zagranicznych otrzymał od 

posia polskiego -w E  y.dcz e świadomość, że 
r z ę j loiewsłd ^ropaou je rządem Polski i L i­
tw y  pośrednictwo w rOko.witniaeh poko­
jowych pomiędzy Połslią a Litwą, mając na 

celu pokojowe i przyjazne rozstrzygidęcic 

kwestyi spornych, które —  zdaniem raądu ło ­

tewskiego —  n ihylko stanowią przeszkodę w 

ustaleniu bliższych stosunków między państwa­
mi bałtyćkieimi, lecz również są powodem go- 

dnago pożałowania rozlewu krwi pomiędzy dwo 

ma .-narodami. Rząd łotewski proponuje zjazd 

dełt^aeyi -Polski i U tw y  w Rydze.
W  odpowiedzi na propezycyę powyższą mi 

luster spraw zagranicznych polecił posłowi 

polskiemu w Rydze wyrazić podziękowanie rzą­

dowi łotewskiemu, oraz zawiadomić rząd ło­

tewski, i i  zgodnie z postanowieniom rządu 

polskiego i  litewskiego delegacya pohfca i 11- 

ftmnka Mwpnczaą rokowania w  duhi 14 b. m .

w Kalwaryi. Rząd polski proponuje rządowi 

litewskiemu przeniesienie rokowań z Kalwaryi 

do R yg i w  czasie najkrótszym.

Urlopy wojskowe.
Warszawa. P. A. T. Wydział prasowy Mini­

sterstwa spraw wojskowych komunikuje roz­
kaz do dowództwa O. G. ministra wojny. gen. 
porucz. S o s n k o w s k i o g o :  Sytuacja  na
fronc o i zbliżająca się pora zimowa zezwalają 
czasowo na. uwzględnienie potrzeb kraju, **0 

mnie skłania do wydania następujących za­
rządzeń:

Należy bezzwłocznie, bezterminowo i bez pra­
wa do poborów, urlopować: 

a) poborowych roczników 1890, 1891, 1892, 
powołanych do szeregów na podstawie rozka­
zów Min. spr. w., sełccyi poboru i  uzupełnień 

39ct-tj 5428/1 z dnia 24 lipca, oraz L. 
B - . 7 ' 1 z dnia 8 sierpnia r. b., zarówno nie 
wcielonych, jak i tych, którzy zostali Już wcie­
leni do oddziałów zapasowych (z liczby poboro­
wych w yżej wymienionych roczników pozosta­
ją w szeregach tylko ci, którzy już odeszli na 
front, oraz ci, którzy jako ochotnicy już upTze- 
dnio (t. j. przed poborem przymusowym) wstą­
pili do wojska. Pozatem mogą pozostawać w

1. października.

Podstępne manewry niemieckie na 
Górnym Śląsku.

Bytom. P. A. T. Poseł K o r f a n t y ,  jako
komisarz plebiscytowy, wydał odezwę do  lud­
ności G. Śląska, w  której wskazuje, że Niem­
cy rozszerzają pogłoski fałszywe, jakoby w cza­
sie od 15 do 18 b. m. miało wybuchnąć na 
G. Śląsku powstanie, <»aa strajk generalny. 
Odezwa wyjaśnia, że pogłoski te są niepraw­
dziwe i pochodzą ze strony tych samych czyn­
ników prowokacyjnych, które w yw oła ły  w y­
padki w Katowicach dnia 17 i  18 sierpnia. Poe. 
Korfanty wzywa ludność do rozwagi, oraz w y­

tężenia wszystkich sił dla zachowania spo­
koju. Zwraca tez uwagę, że N iem cy pragną po­
różnić wojska włoskie z ludnością polską. 
Stwierdzam —  pisze poseł Korfan ty —  że ten 
manewr niemiecki jest rezultatem WBzechnie- 
mieckioj obłudy i przewrotności W łochy były 
zawsze gorącym przyjacielem Po lsk i Nasi 
ojcowie walczyli wspólnie ramię przy ramie­
niu w jednym szeregu z Włochami. Tego  nie 
zapomni naród włosia.

Polskie organizacje rtbotnieze w ydały od 
siebie odezwę do robotników polskich, aby nie 
brali udziału w strajku, który pragną -wywo­
łać Niemcy i aby prowokatorów oddawali w 
ręce w ładzy koalicyjnej.

0 granice wschodnie Polski.
Warszawa. P. A. T. W obec powoływania się 

prasy przy omawianiu zatargu polsko-litew­
skiego, oraz wschodnich granic polskich na- 
przemian to na linię z dnia 8 grudnia 1918 r„ 
to na linię demarkacyjną F o c h a ,  to na linię 
lorda C u r z o n a ,  Ministerstwo spraw zagra­
nicznych wyjaśnia co następuje:

Rada Najwyższa powzięła w  dniu 2 grud­
nia uchwałę w sprawie tymczasowej granicy 
wschodniej Polski. Uchwała ta znalazła wyraz 
w następującej deklaracyi x dnia 8 grudnia 
1919 r.

W ielk ie mocarstwa sprzymierzone i  stowa­
rzyszone, uznawszy za konieczne położenie 
kresu stanowi obecnemu niepewności politycz­
nej, w  jakiej się znajduje naród polski i nie 
przesądzając umów następnych, mających 
określić ostatecznie granice wschodnie Polski, 
niniejszem przyznają prawo rządowi polskiemu

W e czwartek ma odbyć się konfereneya klu­
bu parlamentarnego posłów stronnictwa so- 
cyałistycznego, na której omawianą będzie 
Sprawa pozostania partyi w koałicyi, ora* spra­
w a, przystąpienia je j do 3-ciej międzynarodów­
k i  Od uchwał tych będzie w  znacznej mierze 
zależało dalsze ukształtowanie sią przebiegu 
przesilenia.

Praga. P. A. T. Na posiedzeniu W ydziału wy 
konawczego partyi socyalno-demokratycznej 
prez.'m in. T u s z ą c  oświadczył, że wskutek 
rozłamu w łonie koałicyi rządowej i w łonie par 
ty i socyalno-demokratycznej, nie mając więcej 
poparcia większości, zamierza wraz z ministra­
mi socyalno-d emokratycznymi podać się do dy- 
misyi. Dymisya zostanie bezpośrednio przedło­
żona prezydentowi rzeczypospolitej. Słychać, że 
będzie utworzony gabinet urzędniczy pod prze­
wodnictwem Jana C o r n e g o ,  obecnie prezy­
denta administracja na Morawach. W  gabinecie 
pozostaliby ministrowie: B e n e s z ,  E n g l i s z  
i H o t o w e c .  Prezydent Masaryk powołał do 
siebie na jutro kilku dotychczasowych mini­
strów na konferencyę.

Wiadomości gospocl^rcz?,
O PŁATA  STEM PLO W A OD SPRZED AŻY 

PRZEDMIOTÓW ZB YTK U . Ministerstwo ska*. 
bu zwraca uwagę kół przemysłowych i han­
dlowych, że dnia 28 września b. r. wejdzie w  
życie ustawa z dnia 16 lipca 1920 r. (Dziennik 
ustaw Nr. 79 po«. 528) o opłać e stemplowej 
od sprzedaży przedmiotów zbytku, która na- 
kłada na osoby zajmujące się zawodowo i **• 
modz ełnie sprzedażą przedmiotów zbytku, w y­
mienionych w spisie dołączonym do ustawy, 
obowiązek dokonywania pewrpycb iiy jin t ści, 
związanych t  uiszczeniem powyż3zel opłaty. 
W  szczególności obowiązane są os ■'by w yte j 
wskazane podać w ładzy skarbowej pierwszej 
instancja, administrującej opłatami stempłowe- 
m i w której okręgu wykonują sprzedaż, swoje 
imię i nazw sko (firmę) i adres, tudzież rodzaj 
sprzedawanych przedmiotów zbytku, nadto za*. 
łożyć księgę mirs 'dąży  przedmiotów zbytku 
i t. d. Szczegółowe przepisy w tym względzie 
zawiera rozporządzen i m nfstra skarbu, celem 
wykonania powyższej ustawy. Będzie orno ogło­
szone w  jednym z najbliższych numerów Dzien­
nika ustaw. Osoby, wirere ciedopełnienfa po­
wyższego don'e8ion’a, albo nieprowadzecia 
ksiąg sprzedaży, ulegają karom, wskazanym 
w  art, 17 i 18 ustawy.

ILOŚĆ M AREK POLSKICH, z  Warszawy 
donoszą, że do dnia 31 sierpr ta bieżącego roku 
wypuszczono ogółem w obieg marek polskich 
za 80 miliardów 967 mil ouów, 141.578 i 50 
fenigów.

Sytuacja gospodarcza w Rosji.
Helsingfora. P. A. T. (TeŁ Camp.). Z osta­

tnich sprawozdań Najwyższej Rady gospodar­

czej sowietów wynika, że sytuacya gospodar­
cza Rosyi przybiera formy coraz bardziej ka­
tastrofalne. Zamiast 400 milionów pudów zbo­

ża, które Najwyższa Rada gospodarcza uznała 

za niezbędne dla aprowizacja na zimę, zebrano 

tylko 30 milionów pudów. W  najlepszym wy­
padku oczekują zbiorów w  ilości 40 do 50 mi­

lionów pudów. Z powodu nieznacznej produk- 
cyi w zagłębiu Sońskiem panuje zupełny brak 

węgla. Próby sprowadzenia ropy i nafty drogą 

przez W ołgę ni© powiodło się. Sytuacya za­

ostrzyła się tak bardzo, że Zinowiew uznał za 

konieczne zapowiedzieć ludności Petersburga 

ciężką zimę, której cierpienia przewyższą 

wszystkie dotychczasowe.

POW STANIE  CHŁOPSKIE N A  UKRAINIE.
Bruksela. P. A. T. (Teł. Comp.) Ukraińskie 

Biuro prasowe donosi z Moskwy, że powsta­
nie chłopskie na Ukrainie coraz bardzie] się 

do zorganizowania w  eakreete przewidzianym [rozszerza. Około 10.000 uzbrojonych chłopów*

Zurych. P. A . T, Końcowe kursa dewiz: Ber­
lin 10.40, Holandya 197.50, Now y Jork 621, 
Londyn 21.48, Paryż 40, Medyolan 26.05. Bru­
ksela 42.20, Koncnlmtra 86. Sztokholm 125.75, 
Chrystyania 86.50, Madryt 90.80, Bnenos Air*w 
230, Praga 890. Belgrad 21.50, Zagrzeb 575, 
Budapeszt 215. Wiftdoń 2.77 i pół, austryacka 
korona stemplowana 2.50.

Zurych. P. A . T. Korea początkowe dewiz- 
Berlin 1055, N ow y Jork 621. Medyolan 26.10, 
Praga 9.25, Zagrzeb 5.50. Budapeszt 2.30, W ie­
deń 2.75, austrjraekie korony stemplowane 2.30.

■ ■ a B n w g a a c s z ^ r e t a a a g z  tm ^ ^ s s .7s 3 ^ i

W szkele Sztuk Pięknych I I  fśitr&igisSrsj
Szpitalna 17.

wpisy na kurs dla dorosłych i na kursa dla 
dzieci, przyjmuje się codziennie od godz. 12—1. 

Otwarcie szkoły 1 października, 2391

O d c i ą g a t z e  p o k a r m o w e
pierwszej Jakości, specyalni* dopasowane do bro­
dawek, aiczem nie dające się zastąpić, polecają 

większą ilość:

S T A N I S Ł A W  B A R A N  i  S k a
Kraków, Sławkowsk# <~

%
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WARNEŃCZYK.
JTi® e .ło  z  początku , rrdyż mu dech z a p a ­

la. Z^a-dł pr/.ocież i on sw oją  św ieczkę.
— ■ U lż y ło ! —  za w o ła ł.
—  U lży ło  —  dodał D zierżek.
Rcsortowę przerw a ło  im  w e jśc ie  pięknie

ttbrnnóiro m iozieńca, k tó ry , k o łysząc  się na 
dliv cli no^nc-h, podszedł i  trącił łokciem  
Ifr kę.

— - Kjimaza! —  k rzykn ą ł tenże. —  Nala- 
złeś nniie.

— •Wiem, i żeś b yw a ł u mnie. W iedzia łem  
pnzecic, gdzie  cię szukać.

—  Goś taki w ystro jon y?  K ęd yś  chadzał?
—  2ve w iesz to?  W esele  u Bastgwrćiów. 

Zaczęło się iuż, ale ze trzy  dni będzie trwało. 
C zekają  na ciebie.

—  Przepom nkilem  w  utrapieniu. A le  ja ­
koż pójdę. Gościa mam.

—  R ycerz?
—  Tom ek  z R ychwałdu.
•—  B ierzc ież tro z sobą. Dom  b oga ty  i nie 

na jednego  gościa  starczy.
N a  rękę b y ło  to  D ziw akow i. G dzież lep iej 

ukryć się przed okiem  p rzy ja c ió ł jak  w  m ie­
szczańskim  domu. Pobaw ić  się, praytem , po­
szaleć, potańcow ać z mi oaz cza okam i. B y le  
n ie w yd a la  się ta jem nica T om ka  z Rych- 
waM u. V!e choćby nawet . P rzec ież  rycerze  
żen ili s ic  w onczas naw et z  córkam i kupców  
Łam ożnych, ja k  Domrurat z Kobyłam , K asz­
telan W o jn ick i, k tó ry  pcólub!ł córkę  W in ka  
z Gdańska. N ie jeden  też patrycyusz m iejski

na dzierżawie ceł liuł> żup solnych' wftuzi na 
wielmożę wyrastał.

Poszli więc razem Dzierżek, Igiełka, sny­
cerz i Kunctza, płatnerz na wesele do Bast- 
giendów. Patrzyli na nich po drodze podej- 
rzliwem okiem firtejnicy, gdyż rycerz i Igieł­
ka dobrze już mieli w  głowie.

Dmerkż owi wydało się, iż Jadźka B'ast- 
gienrowna przypomną nieco obliczem i po­
stawą Oflcę mazowiecką. Wzruszył się i za­
śpiewał jej piosnkę o swojej ukochanej, pow­
ozem darował jej zdjęty z  szyi łańcuch "zło­
ty. Tańczył potem przez trzy dni a rzędu i 
Igiełkę zaprosił wreszcie do Rytwian do 
siebie, by mu krzesła w  zamku wyrzeźbił.

Gdy wrócił do swego krewniaka z Wro- 
ćmirowic, dowiedział się, iż króla już obra­
no, a jego wzywa do siebie arcybiskup. Pan 
sędzia krakowski krzyw był nieco iż Dzier­
żak tyłe niepokoju gio nabawił. Ow zaś rzekł:

—  Jeździłem za ważnemi sprawami księ­
cia. Ziemowita. Nie powiem wam nic, ale mo­
że znowu jaka wojna krzyżacka krajowi 
gnmL

XII.

Spytek zbierał się już do drogi powrotnej. 
Skończyły się obraidy, które trwały jeszcze 
przez dni kilka po koronacyi. Ograniczyły 
one na pewien czas przynajmniej wpływy 
panów Rady i Zbyszkowego stronnictwa. 
Król zobowiązał się uroczyście, iż po dojściu 
do pełnoletności, czyli do lat piętnastu, za­
twierdzi prawa i wołno&ci ryeemstiwa, a stnon- 
niotwo Zbyszka musiało się zgodzić, iż na. 
czas czterech łat ziemie obiorą własnych 
swoich op:'efcunów czyli ,tutorów" o władzy 
dość rozległej. Biskup krakowski jednak

tryumfował wówczas nalwiąl, gdy ustąpić był 
zniewolon. Między tutorami zasiadła wpraw­
dzie „niaadma pars" prostego rycerstwa;, 
przedsię jednak zostań' nimi jedno ci, co po­
rzucili obóz Spytkowy. Był między nami i 
Jaikób Skarbek z Góry, kltóry sprawować 
miał opiekę we Lwowie i Senko z Siennowa, 
który miął rządzić w- Pteemyślu i Piotr Smo- 
heki, tutor w  Sanoku. Kruków objęli zau- 
ranr Zbyszkowi Klemens Wątróbka ze Strze­
lec, wielkorządca stołeczny i Jan z Tęozyna, 
kaisateJan biecki.

Okazało się wry ehle jak niedołężne były 
rządy więikszej części owych nowych dostoj­
ników. Moneta traciła na wartości, po dro- 
gaidi grasowały rozboje. ZmedorpEwione 
ziemio same później odbierały im władzę na 
sejmikach i powierzały ją urzędnikom króle­
wskim. Ci z „opiekunów" jednak, którzy 
okazali mędirsaą. głowę, wyrośli porem na 
wojewodów i magnatów."

Spytka wybory te obchodziły o tyle tyl­
ko, o ile ograniczały władzę jego przeciwni­
ka i domniemanego prześladowcy. R M  przy­
jął wiadomość, iż nowy urząd w  Poznaniu 
uzyskał Dobrogost z Szamotuł, wuj Krysty. 
Z wiernych stronników nie pozostał mu nikt 
prócz Straszów, Abrahama ze Zbąszyna i 
Dzierżka z Rytwian, który jednak ani wziął 
udrriał w  obradach w  „sali białej", ani się 
na jego dworze dotychczas nie pojawił. Nie 
tracił jednak wiary w  zwycięstwo, gdyż cuiuł 
się głową tych, którzy nie przybyli wpraw­
dzie do stolicy, ale z  dali widzieli w nim 
jeszcze jedynego trybuna wokności rycer­
stwa.

—  Czekać będę —-  mawiał do siebio —  
król jest młody, Rada pyszna, a „opiekuno­

w ie "  n iedołężni, pńzyjdzie chwila!, g d y  z w y ­
c ięstw o o d z ie li  ę !

D osyć zatem  na duszy b y ło ’ mu spokojnie, 
tem  w ięce j, iż e  w raca ł nie d o  pu.-legto do- 
rnia, ale do K ry s ty , nie do m elancholii czar­
nej i bezbrzeżnej, ale do pogodnego m iłow a­
nia.

Zćptrzyly się ■ jednaik r z e c zy  n ieprzew i­
dziane

O dźw ierny dem u p rzy  u licy  Szp igfcrsk iej 
dał znać na gó rę  do pana z Melsiztyiia, iż  u 
w ró t je g o  czeka Boguchwał, kom orn ik  k ró ­
low e j Sonki.

—  D a jc ież  w ejść —  nalca&ał Spytek  i 
p rzy ją ł gościa  w  dużej sali o ścianach i stro­
pie p iękn ie w  dębie rzeźbionych.

Boguchwał b y ł osobą, dosyć znaczną, a  co 
w ięce j zau faną i za J a g ie łły  czasów  bardzo 
w p ływ ow ą . P rzy jśc ie  je g o  dow odziło , iż 
sprawuje poselstw o od kró low ej. P o  zw y ­
k ły c h ' przywiŁaniach t3k pokrótce ośw iad­
czy ł:

—  M iłościw a pani nasza, lubo tak  stro­
skana nagłą  śm iercią sw ego  najdosto jn iej­
szego m ałżonka, cn-ce przecież d'ać i radości 
swej wyraiz z pow odu  koronow an ia  je j potom ­

ka. N ie  tajno nam, panie, iże sam w yb o row i 
termu nierad byłoś, niemniej przeto dob ro tli­
w a  pani pomni i" sławę tw o ją  i tw ego  rodzi- ’ 
ca  zasługi. Spodziew a się też , iż  urazę z ser­
ca zdejm iesz, a  raczysz w ziąć udział w  u:o- 
caystiościach, k tó re  sjsotowyjwa ta  Zamka 
diziś w ieczorem .

Poczem  "dorzucił jeszcze, barJiziej już do­
brodusznie a  serdecznie:

—  N a  ucho pow iem  W asze j M iłości, iż  nic 
będzie  dlzisiaij n ikogo  z rodu z O leśnicy, a  bę­
dą  p rzy ja c ie le  wasi ja k o  to  Skarbek 7- G ó ­

ry, Jakoo G iza  i mm. Pow iem  wam też, iż 
nasz m łody  kró l pragnie ta icie poznania 
W aszej M iłości.

W  Spytku wezbrał gn iew  i odpad :
—  N ie  sądzę ja, by obecność m oja na 

yamiku m ile była.- w idziana, zw łaszcza j a 
ow ych  okrzykach  moich, k tóre  głośne pod­
nosiłem. Jeśli zaś jc z y .z y n y  po lityczne 

j a, r.ie iiuą z serca, tedy  i tak m ogę zapewnić, 
'z  p rzec iw  k ró low i nie przedsiębrać nie hę- 
og. W o le j mi nie w ejść  raz w te ' wrota, k ęd y  
•v ° raay pnzęchM cą stopy biskupie. Choć- 
n b i  , ę-Iwłial, p rzyb yć  nie m ogę, g d y  w v- 
j '" " ' “ V f' j  ugotowałem  ną dzisia i n.V>n<>iiv. 
O’ :". nu &*> ju ż odwołać.

| SoiBU3l szczc-eze rękę Boguchwał.) i

^ n n e i i e c e ż  jeno do  mnie w y  urany,
00 znam w as ją k o  w iernego i poczciwe.'*®' 
e mgę. Zrozum iemeż przecież s-m i, iż  z wbi- 
snynu Oditepciuni mietrzuć sic n:e berle.

mamoi-u.k odparł:

, R adbych  ja  panie w a ży ł  was na zam- 
■\U, gd/ie w as  k iedyś m ałein dzieckiem  na 
Kt.oaaiCich kołysałem . B y ło  to w  ow rm  rrku . 
g - iy  .r.odrric wa .02 na tóbęfle św ietegiy Rycerstwa 
do^ k n u z ia  W ito ld *  srzedł, by  pod Waassi.-ią 
po.am . Pom nę ;n i czasy daw niejsze joszc?*’ 
j;d y  Ziomoiwit^ m araw icck i. o jc iec k ń a żęcia 
na lioeJou, kbiąż Mefesztythkich :ąvJd
ż .,-ngiołłe popiera.'!!. N-ic ja  h ę ję  m i w ::« 

ranty ciskał, ani nie im w tórzę krewkich 
SuÓa km do wuj, k tóra  do., r ze waun żvczy , a 
w  atrui|;ieauu ż y je  po śmiarc? król-;, m akon- 
•Łi. Już też mó\/ią, iż  o<imanięhi. żąd an ie  od
1 .zadów i pirzenieńe się do zamku sw ego w 
Sanoku.

(Cią? dalszy  n astąp i).

PtliEI igdneskibws i KULTYWftTORY
ł - W » l b « 8 « »  ra. „ sk,^ d .  

Z w S ą s e k  S o i i a i s z ®  S f a i id lo w y
w e  Ł w a w ie ,  n i. 3 -g o  M a ja  16. 23:0

8 Ks. W. SADOWSKIEGO Tarnów, ul. Chyszowska L  S
«!•-> n ab yc ia  za  go<6ivke,;

IiL Histcrya toic. po Mn. 50 (opr. Mp. CO).
11). Mała biblijka po Mp. K>.
111. Mały katcrhizra elem. po Mp. 10 (opr. Mp. 12). 
Dodatek kaiccV. dla starszych po Mn. 10.
Katechezy Eibójne elewentarne po Mp. 50.
Szk;ce ksiccbez. po Mp. 30 (opr. Mp. 50). 2292

Z  f l t )  m  1 , p a ź d z i e r n ik a  b «  t . 2869 

Agimcjf* itemi- w B J  £ agr- por.
h w o  banńoMJ p* ^  ^  KnUa, hr. Łw ?.

uskuteczniać będzie wszelkie za kupca towarów u firm tylko 
krakowskich, dla Kup. ów. Przemysłowców i osób prywatnych, 
^am eszkałych poza Krakowem f  tylko na Ich rachunek. Ró» 
wnież zajmywać się l ędzie wysyłką kupionych towarów przez 

akontrakto-.vaneco spedytora. Dla interesowanych odpada po- 
eba jazdy do Krakowa, straty czasu, ponoszenia Łosatów 

l  trudów podróż/ i p bytu w Krakowie. Prosimy iądać nie- 
3.włócznie wyczerpt’ ych objsśnłod organizacyf te fo  dzia* 

aaszego Biura. / ’ na tego rodz3jn agcocya w Polsce.

SKŁAD PŁOŁIEU i B
hnuiiłj i diiedantj. 

Dymki, drelichy, ręczniki 
i płitns na przaicitradła.

KOŁDftT i WYPRAWY
dla Panicii«k i Studantów
go towe  i na xcmór;ienia.

1819 KU»S89
Kraka w, Słatrkowska IZ

2388 -

N o w u cz c im e  u rząd zo n a

ODLEWNIA ŻELAZA i METALI
(w  M a ło p o lse e )

przyjm ie tfaisze zam ów ien ia  na do3U w ę  rr.asovo wy­
konanych rurowych od lew ów  z żelaza (Graugass) me­
tali w  wadze sztuki od 0.5 do 3000 kg. m odele własne 
lub nadesłane. —  Zgłoszen ia : „ M e c h a n i c z n a  J op « 
m i e r « i a IS ę-73 do biura ..Ruch' Kraków, Szccenań-

: vn II. v?0 1

iitszo pc&iiiiiB, M ie  kes/jkarskie, kusze Kiaslsiis, kosze u  wtyie
i w szelk ie  inne w yroby  koszykarsk ie  po leca

S Y N D Y K A T  K O S Z Y K A R S K I
w  N ra fro w ie  2187

a ! .  F lo ry a ń sk a  1. 32 i u l. G oćeb ia  I. 14.
11=

Ś r u t o w n lK
do motoru lub kieratu na 
3-4 koni, Jo sieksaia ka­
szy, mieieara rasów ki i 
aspy, ICO klg. na godzinę, 
do stn’<«<taaia. — Wiado- 
moić n firmy: S. BiNZER 
Dora Rolaiczo-bandlawy, 
Kraków, Rgdiiwilłowska 
15, Telefon 1419. 2367

Rozsada truskawek
Sharpless 33(6

do nabycia w ogrodzie

S. Romanowskiego
p. Prądnik czerwony.

P o t  i  W o ń
nriiiu a  p ro s r rk

T a d e y ^ z  S a n a K  a SEia
P A P IE R U  i A R T . R E L IG IJ N Y C H  

KrakćiH, śitf. t e n y  2.
Paleca: przybory s koine i kancelaryjne, albumy na 
lótcgrailo i kariki, pam iętn ik i, grzebienie, mydełka 

toaletowe, w idok 1 zki w w ielkim  wyborze i t. d. 
Obrazy, krzyże, re. ńce m edalik i, łańcuszki i książki 

d nabożeństw a. 2324
Przyjmują zamówienia na bilety wistowe.

A. ZEM8S2YCK! i przybor. szkolnych
Kraków, ulica Floryańska L. 9. P o l e c a :
O r ły  p o lsk ie  w 2 arialk. wtezn gs wydania, albumy, 
pam ię tn ik i, papiery listo*e, k a rty  w id o k o w e ,  
księgi tcrdicwc, p ió ra ,  papiery kancelaryjne, ' r a m k i ,

figurki cjpsiw*. 2389

® ® ^ © @ ® @ © ( | ( 2 5 ® ® ( o > © © © ®  
S e z o n  d o  2 0  t f e r a e S n ia .

R  &  Zakład wód mineralnych siarc^ano-słonych i kipie- 
v  li btota/ch, znaoych zc swej skuteczności w  r c a -  

u a ty z m le ,  a r tre ty zm ie , ch o rob ach  skórn ych , n e rw o -  
zvych9 p rzym to e le . Dojazd przez Kielce skąd 05 wiost szosą 
samochodem I Koómi, lub przez Tarnów-Szczucm skąd 15 wiorst 
końmi. Prospekty wysyła Z rzrd Solca, pr-czta Solec, Zdrój ziemł 

Kieiec!;ie». 225ą

   i  kcjcJian
2157

S^rsedają apteki 
droguerye i perfumerye

Hurtoemin S.enm 12. 
ST. SIEROTWifiSKI.

Pracownia Bielizny
„RĆŻA-- 2508

u l. F iilp a  2 0 , p a r te r  
wy!:oauje wszelkie roboty w za­
kres bTeiiżniarstwa wchodzące, 
a r/ięc bicPznę męską, damską 
i dziecinną, wyprawy śJubne, 
znaczenie ird. po ccnacii rzy- 
stępiiyeli i w  najkrótszym czasie

Mydła tmletowc
!is. Kneba. 

Perfumsrya hsserkiewicz i Sb
Kraków, Plac Szczepański 2. 
__________2*447

Prryiiiiędoszysia
wszelką garderobę damską 
po taniej cenie. Solidne 
wykonanie zapewnione. — 
Marja Bus8:», plac Ma­
tejki 7, 111. p. na lewo.  » 7 ________

Nieszczęśliwa
wdowa obłożnie chora od kil­
ku ist*na crtrcl/zra i *eumatyzrn 
nie mając żadnych środków do 
życia i leczenia się uprasza li­
tościwe serca o motcryalną po­
moc do Adm. pod .Wdowa*

Zaszczytnie znany

W  rejfrtitfi nt. Meteimej
, d C O R Z A “

w Krakowie, ul. £w. Krzyżu I. 7. Telef. 1233
pod kierunkiem

p . Zygm oanta G o ttn e b a , art, malarza
i znanego fachowca

zawiadamia, te Z a k ła d  Jest czynny i wy­
konywa wszelkiego rwdzaju

k l i s z e  d o  d r u k u

(specyalność klisze barwne) srybko I ty lk o  
w  p le rw s z o ra ę d n e j Jakośc i.

2989

Firsna

nu dalsze tory
d o  w y n a j ę c i a

® L M A “  S s s

k
Kraków, Grzegórzki 

T®L 3470. < 2041

N a jek o r io m ic zn ie j p a s t ą u i s i ,

K upując fta&my i k a S k i
Ś w ;afcv?eS  w tark i „M eftas".

LwtSsfHę A b s m ^ n , K r a k ó w  
Szew ska  10. — T e ie fon  3288.

N a jle p s z y  t a w a r  j e s t  n a jta ń szy .

Powielarnia krakowska
Zakład pisaćia na maszynach i powielania 

H r a K ó w ,  O c i e k ł a  3  2353

po p rz e rw ie  w a k a cy jn e j O tW S Y £ t30

O b r a z y
wybitnych artystów# 182/

D r u k i  p a r a f i a l n e  

D r u k i  g o s p o d a r c z e  i
Dziennik da sihsryieóskiej bû alteryi i kBitar;usz9 D 
peleca Kutrzeba Kraków Wiślna 11. J

yaCgM BW BłBaS
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C e n t r a l n a  b i u r o  s p e d y c y j n e  
£s!iźw mKi d a ń ^ k l  S a s * -

założone w r. 1880. 8  ® ■  załoiw»» »  r- 1*80.

Andrzeja Potockiego 9, Telef, 3218. Biuro miastowe Rynek telef. 19.
U sk u teczn ia  sp ed y cy c  w s z e lk ie g o  ro d z a ju , załatwia formalności ek w e  i pozwolenia na p ^yw óz i wywóz. 
P rz e p ro w a d z k i  m ie js c o w e  i z a m ie js c o w e , uskutecznia własnymi wozami meblowymi oraz przewóz i rozwóz 

zbiorowych przesyłek kupieckich własnymi zaprzęgami. Magazyny towarowe przy torze kolejowym. 1854
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Dostawa dla szpitali. I S K 5 I

3).
4).
5).
6). 5000
7). 20000
8). 2500

Państwowy Szpital powszechny we Lwowie, eraz Państwo­
wy Zakład dla obłąkanych w Kuiparfeswle rozpisują desiawg 
ofertową na:

1). 100-110 wagonów (po 10.000 kg.) zienuńuJtów zimowt oh.
2). 12-14 „ kapust}’ w  głowach.

4 wagony baraków ćwikłowych.
2 „ brukwi (karpieli. —
5000 kg. m archwi ńrdalnej. 

kalarepy. - 
jabłek zimowych, 
cebuli, 
pietruszki, 
kapusty niebieskiej, 

włoskiej.
selerów.
słomy (mierzwy i w okloluch . 
siana.

  . owsa.
1 wagon kaszy hreczanej.
1 » .  '  jaglanej.
1 ,  , fasoli.
1 .  ,  grochu okrągłego.

Podane wyże} ilości mogą być zwiększone, Inb zoirfetesene A ilyk iiły  i i 
1 -  15 mają być dostarczona n a jd a l e j  io  połowy listopad* w  stanic zdrowym 
w gatunku pierwszej jakości. Ziemniaki tnają być zdrewe, duże, jadalne, przebie­
rane, bez śmieci i ziemi (sodać gatunek).

Szczegółowo oferty na wszystkie artykuły, wifclędme poszczególne z nieb 
wnosić nalcty do Zarządu Szpitala Państwowego we Lwowie, do dnia 2*. w rze­
śnia włącznie i zł*żyć równocześnie w  kasie szpitala wad jem  w wysokości f.% 
kwoty na jaką opiewa oferta. Wadjum ma być złożone w  papierach wartościo­
wych łrib w  g  tówce. 2356

Z arząd  Szpitala P a ń stw o w e g o .

, sprzedaj®, kapuj#; t w/najr.'.aj®

SAM3GHM3WA

Krskew, Gnię?.- 14, pirter. 
.‘>!>r/.cd<jż , -m i. łJ;lr2<.  
<isi!, wyapj^m znfnc«.Bo- 

i lo iv  H.r ś iu iiy . 145,

Ligia Bławatek
• p ro szek  nadający  ocrom 

niezrów nany blask  i cza-. 
Biidziaszek Franc. Kraków 

, Urod-ka 3. 2241

9).
10).
U).
12).

800
1000
1000
300

13). 3000U
14). 20000
15). 2000
16).
17).
18).
19).

* „LURIOH"
U z n a n i  fcnia pasta do 
j  robienia w  eomu :-:
1 pclcca 383/

i tlKIIH-Slta 13. 1 0. siji 
I Urakrtw Sjark.

Fortepiany, Piania,
Flsharfrenie

Sprzedaż, zemiana, wyna. 
jaia. Kupuje także instru­
menty używane. —  Skład 
ffirtapianów łłeianjr Smo­
larskiej, W gU%3 7. HOfl

Ekspedytrtika 3,3
cwent. osobr. uzdolBiGDa 
sco w a potrzebna ijo m*gR3vnu 
ręlr^wiczniczcgo, św. Ai:nv 2.

PASY TRARSMISYJME
ii.jicisKis, skórzane i z siersci wieli 

» rfiajń szeialEfijisw, 33i';i „G»itóy Sei! Hfg. Co L if.  era?
w ę ż e  p » ' t  ia n c  d o  s l l r u w e ir ,  ż a r ó w k i  
e l e M r y z z a e  w  r ć ś a y d i  t y p a c h  n a  

w s z y s t k i e  n a p i ę c i a  pr.s/.tu 
pierwszorzędnej Jaksśri psleca ze ssrcąa sk.'eiu

BIURO IE8WZKF ! ElE*Tfi3IEC:l«lSZBE

HENRYK DORTHEIMER
K raków , u l. św . T om asza 8.

• b o k  p lacu  S z t z o p a ś s k its e .  2073

ALBIN JAWORSKI
(przedtem W. Kosydarskl)

HANDEL NACZYŃ KUCHENNYCH
o ra z  a r ty k u łó w

d l a  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o  

K r a k t o ,  R y n o k  g ? .  L  2 4 .

Ż ą d a j c i e  j g j j t g  n a j i e p i z R g o  m y d ła

to n S e ta a fe o ą  p raetiE szizon ego

„ S P S I  K “ ”'5
i  M 38SY K ! „ M A S n O U A "

• r a x  m yd ła  (o r !e tn v ,c i „ I.lH u w e  ■ n ie c n e " ,  
* ! »o r fu « ie r y jE e « ,„J to s i i .o s -  

n aęn u U a  , zn tv9«cn fące 80»;, t t tu w zn , twi»<ę tfo 
z ę#»6cv m a rk a  „E w a " ,  paatę do  p o t i^ g  m a ili*. 

„ E n a “ .
R ep re zea ta a ya  a a  H a ; po i i  A iąsk  Ciesz..-

h, J. Lswiiiski, Kralem, SfgpswiśisaSi.

Im ii  iFrilhlifig
H U RTO W N IA  ZIEM N IA KÓ W

Specjalność: ziemniaki do siewu. 
P o z n a ń  B e r lin  W  35

św . Marcin 4 3  2373 O e n tb in e r s t r .  20

dostarcza każdą ilość niesorlowanych 

z i e m n ia k ó w  « a < 3 a 3 n y c * i  d o  sśa w u

z stacyj poznańskich i pomorskich.

KOMPLETNE WYPRAWY KUCHENNE: 

Naczynia emaliowane
aluminiowe i porcelanowe.

W y ro b y  d rze w n e  ja­
ko to: Wałki i stolnice do 
ciasta. — Pałki i diski do 
mięsa. — Wieszadełka do 
iciereczek. Kompletne ły­

żniki.

U m y w a lk i b in ro w e  
i  p o k o jo w e .

Lodownie pokojowe.

Latarnio stajennr, pokojowo, 
ręczne i słupowo.

W a n n y  I n asśad ó w k f  
c y n k o w e .

Baniaki i balie cynkawe 
do prania bielizny.

B a ń k i n a  m iek o . '=»- 
S k o p ec  cy n o w an e  i 

C e n try fu g i.Wieszadła stojące.
H u rtou rn a  i c z ę ś c io w a  s p r z e d a ż  2364

d l a  K ó t e k  8 S k ł a d n i c  B o ł i t t a y t i i .

Oferiy ns żądanie. —  Wysyłka na prowincję odwrotnie.

Docent Un iw ersytetu

D r .  T 0 M H S 1  J A ^ I l i Z E W S I C i
b. dłegoletni leksrz Stacji klimatycznej w  Zakepanem

o r ^ K i i J o  w  c h o ro b a ch  płcie. 
Krakćw, ul. Długa 27 (róg ul. Filipa).

4 - 5  p . p . 2360
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POWSZECHNIE ZNANY 
ZAKŁAD ART. LITOGRAFICZNY

pod firma

KAROL KRAHIKOWSKI
w Kralowie, uł. Krupnicza 6 

z n a jd u je  s i ę  ju ż  w  p e łn y m  b i e g u ,
przyjnau lo a a ia ó w le a ia  I w y k o n y w a  jo  
w  l ir iO d c b  te rm iu ae lu  Ceny pratsK jpne.

;DLłDaoaDoaaDDQC-t i t .y j d o o o o g l id d d i

K  rtrałem Polskie! Soćłki orasoweL S low . iarci. z orr. oJdow. w  Krakowie. Redaktor odnowiedziahy: Karol H o l e k s a .  —  Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zamdera Romana Ferka

t


